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~'~PffjiCA 
Z CENTRALNEGO 
l\1UZEml LENINA 

Centralne Muzeum Lenina w 
warszawi'e otwarte 21 kwiet
nia br. w przededniu 85 rocz
nicy urodzIn genialnego wodza 
mas nracujących odwIedzają, 
codzIennie setki osób, Katdego 
dnIa w salach muzeum, miesz
czącego się w palacu przy al. 
~en, SWierczewskiego, spotkać 
moina, grupy robotników, 
p rzebywaj ących w stolicy chlo 
pów, młodzIeż szk o lną, studen
'tów, żolnierzy . '\v ~kupJen l u 
o~lądających zebra ne tu 'doku
menty, folografie I Inne pa
miątki obraZUjące działalność 
Wielk Iego Lenina. 
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DIIEN 
PRASY POSTĘPOWEJ Przybywają równlet do mu

zeum wycieczki z całe go kra
ju, z ŁodzI, z Krakowa l in
nych miast. 

Setki ton dodatkowej · produkcji 
Jest taki dzień w ciągu ro mieścili obok jej zwłok na- ' 

ku, kiedy my, pracownl- pis: "Zginęła za prawdę ...... 
~ prasy, mówimy o naszych W, tym, jakże wstrząsającym 

BUDOWA 
14-PIJ;:TROWEGO 

GMACHU BIBLIOTE~I 
W LODZl 

tysiące złotych oszczędności • 
I 

oslągnl~lach i błędach. Jest wy<lllrzeniu, zawarta jest C 1.1 
to dzień 5 maja, dzień, w la historia prasy radzieckiej. 
którym przed 43 laty ukazal Umiłowanie prawdy, mówie· 

W ŁodzI , przy Zbiegu ulic 
Na rutowIcza I Matejki, pow
,taje gmach, w któ rym mieścić 
się będzie biblloteka Uniwer
sytetu l,ódżklego. Kubatura 
tego 14-piętJ'owego gmachU wy 

uzyskali w Csynie b ł ' - ' 
1-majowgm ro O nicy 

ślę pierwszy numer coązien- nie jej wprost czytelnikom, 
nej gazety partU bolszewic niezatajanie niczego, wska
Idej - "Prawdy". Dziennik 'zywanie na najważniejsze w 
ten ukazał się w tym sa- danylYl ' oltte'Sterza~d!ll!mi':l" '1.' • 

,~" I)!~!5)., .. '11<,:" .100 tys, m sześc , 
spos6o' wznoszenia tego wiei 

k iego gmachu, oparty jest na 
oS,lągnięciach budownictwa ra· 

, dzieckiego. 

Jedlic;za l ~li_~ika , Mariam polsk iego 
mym dniu, w którym 94 lata punktu widzenia toczącej się 
wcześniej urodzi! się Karol walki klasowej - IJto co 
Marks. Był to dziennik, któ_ cechuje prasę radziecką, oto 

~------, 

TY od pierwszego numeru' co przyświeca równirż nam 
stał się najbardziej konse- wszystkim, praco,wnikom pol 
kwentnym wykładnikiem In skiej prasy w naszejcodzien 
teresów 1 dążeń klasy robot- nej pracy. 
nlczej, mas pracujących, wal' Dzień 5 maja, dzień uka-, 

NOWY 
RADIOODBIORNIK 

"STOLICA" 

(e) Meldunki o wykonaniu zobowiązań l-maJo-
wych napływają w dalszym ciągu z zakładów pra
cy województwa rzes~owskiego. W dniu wczorajszym 
meldunki takie otrzymaliśmy od załogi' Zakładów 
Przemysłowych w Jedliczu i Fabryki Maszyn i Sprzę
tu Wiertniczego w Gliniku JHariampołskim. 

czących przeciwko uciskowi zania się pierwszego numeru 
l wYzyskowi. leninowskiej "Prawdy", jest 

W pierwszym numerze leni dniem uroczyście obchodzo
nowskiej "Prawdy" pisał nym przez prasę PO&t<:pową 
Stalin: "Szerzenie prawdy na całym świecie. Ideowe od 
wśród robotników o przyj a, działywanie .. Prawdy" pom" 
ciołach I wrogach kla5Y robu ga prasie w krajach buduj ą 
tniczej, stanie na straży inte cych socjalizm I prasie rob,,
resów sprawy robotniczej _ - t nicze.l krajów, w których 
oto jakle cele przyświecać bę masy pracujące walczą o oba 
dą "Prawdzie". lenie ustroju wyzysku 1 uci , 

w tych dniAch, po dłuzszym 
okresie prób i doświadczeń, 
zatwierdzono do produkcji w 
Zakładach Radiowych Im. Kas
p rzaka w Warszawie ' nowy 
typ radIoodbiornIka - " Stol!· 
ca", Do końca . lIpca br. wyko
nana ma być pIerwsza partia 
tych ' radioodbiorników - t y-

Cała załoga Zakładów Prze 
mysIowych w Jedliczu brała , 
czynny udział w wykonaniu 
zobowiązań l-majowych, W 
wyniku realizacji tych zobo
wiązań wykonano dodatko
wo 472,5 tony produkcji na 

sumę 824,565 zł, a real i zac ,i~ 
postanowień oszczędnościo
'wych przyniosła załodzE' 
30.156 zł. 

si'lc sztuk, I 
Radioodblornil< "Stolica" jest 

Ulepszoną odmianą "Syreny ". 
(PAP) 

-----------------
Najlepsi w zawodzie 

Zaciągjłjąc warty produk
cyjne załoga '_' pogłęhila po

, przędni o podjęte zobowiąza
nia - wykonała dodatkowo 
46 ton produktów oraz zao~ 
szczędziła 13.909 zl. ' 

• '. • sku. o zbudowanie ustroju 
Od pierwszego niemal dnia: sprawiedliwości społecznej. 

ukazywały się w "Prawdzie' Wiele uczymy si'" od leni-
artykuły Lenina, w których .. 
ujawniał wewnętrzne słabo- nowskiej "Prawdy" -:- tego 
ści rozsadzające ustrój kapl- ·wzoru prasy walczącej o'zwy 
talistyczny, wskazując rów- cięstwo ,komunizmu w świe-
nocześnh~ klasie robotniczej cie, trybuny światowego oho 
główne, cele natarcia prowa- zu pokoju i SOCjalizmu, Uczy 
dzące do zwycięstwa nad ,bur • my się przede wszY!'otkim 
żuazją. , Słowa , oskarżepia, ja pryncypalności, bezkompro-
kie pod adresem burżuazji misowości w stawianiu i 0-
dzień,'w dzie,ń :r;ozlegały się cenie problemów ;deolo~lcz· 
z łamów "Prawdy", dóprowli ,nych. Uczymy się umiejętno 
dzały do wściekłości klasę ści przedstawiaria ~I! .. JJ ;0,:.-

f wyzyskiwaczy. Dwa i _ pół ro ' azej ideologii, pn;edstawianla 
ku borykał się dziennik z car- polityki naszej partii i bojo
ską cenzurą, z carskimi szy- ,' woś,cI: w' walce.o lc~ z~ycif:~, 
kanarni. Zamknięty wreszcie \ stwo. , ' 

malarz W.'Radziszewskie kowal L. Motyka 
• bryg"ada murarska J. Nowaka 

(I) Zar.ząd Okręgu Zwlązlw I 
Zawodowego ' Pracowników 
Budownictwa za I kwartal 
nagrodził mianem najlepsze
go malarza w budowniCtWIe 
wiejskim, Waleriana Radzi
szewskiego z BPP Przemyśl. 
Sukces ten ob. Radziszewsk! 
zawdzięcza stosowaniu meto 
d~ Skit~ewa, ktQra pozwoliła 
mu także ' na ' uzyskanle 331 
proe; :normy; --- -

Pierwsze miejsce i miano 
naHepszego ko\\{ala uzyskał 
L~dwlk Motyka z BPP Lubn 
cz6w. który osiąga 233 pr<i~ . 
wydajności. Stosując metodę 
Skitiewa zaoszczęązil on 747 
roboczo-godzin w I kwartale, 

BPP Jasło. Stosując metodę 
Skitiewa zaoszczędziła onn · 
255 ' roboczo"godzin oraz 23-
m sześc. drzewa. 
Również dzięki właściwe

mu stosowaniu ' ineto<ly Ski· ' 
tiewa pierwsze miejsce w na 
szym województwie uzyska
ła brygada ciesie.1ska Jana 
Czajki pQsiadająca w l ikwar 
tale nie tyłko wysoką wy,.. 

'dajność' 275 ;pWc. ale i .wiel-
kie oszczędności bo 4.755 ro
boczo-godzin. 

Zobowiązania' I-majowe 
wykonane prżez załogę Fa
bryki Maszyn ' i Sprzętu 
Wiertniczego w Gliniku Ma
r iampolskim przyniosły go
spodarce narndowej dodatko 
wą produkcję o wartOści 
,251.801 zł. M, in robotnicy 
wydziału obrabiarek stając 
na produkcyjnych wartach 
I-majowych podnieśli Wydaj 
ność pracy o 2 proc. w sto
sunku do' miesiąca " marca i 
wykonali ponad plan 2 koni
kI pomp,owę. Bry,gada W. 
Rzący wykonała na 5 dni 
przed terminem 300 sztuk 

w dniach poprzedzających Uczymy się , od;,Prawdy" 
pierwszą wojnę światową, rozpoznawania ,wroga' klaso'-
odrodził się 12 marca 191'7 wego, ukazywani-a go naj-
roku, a więc w pięć dni po ~zerszym masom i mobilizo~ 
obaleniu car~tu . Od tego dnia wania mlłsdo zwycięskiej z Tytułem najlepszego muro 

rza w województwie wyróż' 
niony został Jan Dankiewicz 
BPP ,Sanok, osiągający 263 
proc. normy. Dankiewicz m') 
że się także. poszczycić duży
mi oszczędri'ościami materin
łowymi, posiada bowiem 68(1 
sztuk, zaoszczędzonych cegieł 
oraz 484 roboczo-godziny, SW0 
je wiadomości przekazuje ko 
legom ,szkoląc 4.,.ch \niewy
kwalifikowanych murarzy. 

jest on nieprzerwanie prze- nim walki. Orężem krytyki i 
wodnikiem mas pracujących samokrytyki usuwamy prze-
całego świata. szkody stojące na ' naszej dro 

Historia "Prawdy" 00- dze. Walczymy przeciwko biu' 
zwierciedl a bohaterską wal- rokracH, kacykostwu, zarozu 
kę rosyjskiej klasy robotni· mialstwu, przeciwko lekcewa 
czej, która pod przewodem żeniu spraw mających istoto ' 
partii obaliła władzę kapita- ne znaczenie dla podno:\zenia 
listów I obszarników i zbudo materialnego i kulturalnego 
wała społeczeństwo socjali- poziomu życia najs7.erszych 
styczne. Historia "Prawdy" mas pracujących. Wskazuje-
- to kronika codziennej roz my drogę wszystkim ludziom 
mowy, jaką prowadziła i pro pracy, drog~ do zbudowania 400 kg cementu I 1800 sztuk 

cegieł oraz 820 roboczo - go
dzihzaoszczędziła w I kwar 
tal e najlepsza murarska bry
gada. Józefa Nowaka BPP 
Sanók. Jej średnie wykona
nie normy wynosi 155 proc 

wadzi partia z klasą robotni trwałych pOOstaw, na , któ-
czą " Od kilkudziesięciu lat rych rozwijać się może i ro:z 
"Prawda" popiera wszystko, wija się siła I dobrobyt na-
co nowe I postępowe, propa- szej ojczyzny. ' 
guje nieśmiertelne idee mar- Szczególne zadania przypa 
ksizmu • leninizmu, walczy dają na!zej prasie po III l warunkiem usg_kania obfitej 

i wartościowej passy niezłąmnie o ich wcielenie w Plenum Komitetu Ce,ntralne 
życie. Ogromną rolę spełnia 

1~0 proc. wydajności osią
ga na.ilepsza brygad1ł stolar
ska Franciszka Trznadla :r "Prawda" w mobilizacji mas (Dokończen.te na stT. 6) 

pracujących Związku Radzi! 
ckiego do wykonania zadali 
kolejnych pięciolatek. Pod
chwytuje ona inicjatywę rio-

w kasdym gospodarsb.ie 

watorów, rozwija współza
wodnlctwo socjalistyczne, po 
pula ryzuj e doświadczenia ' 
przodowników i racjonaliza
torów produkcji. Bezlitośni~ 
chłoszcze wszystko co wstecz 
ne, co hamuje rozwój, co ha 
muje budownictwo noweg') 
życia . Poddaje ostrej krytyce 
tych wszystkich, którzy wy
paczaj ą lin ię partii, którzy 
przeszkadzają w zwycięskim 
marszu naprzód , 

Niezwykle doniosłą rolę 0 -

degrala "Prawda" p\ldczas 
Wojny Narooowej . ZagrzewCt 
la ona narody radzieckie do 
w<l.lki przeciwko faszystow
s!d('mu n "ljeźdźcy, mobilizo-
wała 7.apl ecze do walki o 
wzm()żenie produkcji dla 
frontu, 

----------------~----... ----------------------
Lączq 

wspólna walka i 
nas 
wspólny cel 

Za kilka d'ni obchodził.bę Jako ' dowódca dTużyny prze czymapewien szczegół z wal )edno$tkom 3Pteszyly oddzia 
dziemy dziesiątą Toczni- szedlem w pierwszej linii ki, rozgrywającej się w po- Iy radzieckie. ' 

C'ę zwycięstwa. Przypomina ' 1rontu wiele, wiele kilome-' bliżu Frankfurtu nad Odrą. Nieraz bylem świadkiem 
nam Ol1,a wielki, histoTyczny frów, biorąc udzial w wyzwo Podczas forsowania jednej z wzruszających przykładów 
moment, kiedy to żołnierze leniu Krakowa, Poznania, rzeczek kompania nasza zna - prawdziwego sojuszu, kiedy 
nasi wspólnie z żołnierzami WToclawia, Frankfurtu nad lazla się w okrążeniu. Niem to żołnierze .radzieccy na 
ATmii Radzieckiej zatknęli OdTą i , Pragi, Wojsko na~ze cy odcięli ją od miasta, skon swych baTkach wynosili z og 
na Reichsta,gu ,czerwone i bia zaopatrzone bylo w amunicję centrowali ogień krzyżowy nia walki rannych Polaków 
lo-czerwone chorągWie. Chwi i bTońradziecką. Mundury na moście, przygotowując się - towa,rzyszy broni, kiedy 
l i tej zapomnieć nam nie' wol byly uszyte w Związku Ra- rów nocze.§nie do wysadzen ia dzielili sit: z nimi swymi czę-
170 n igdy, a szczególnie teraz, dzieckim ,- z rad.zieckich ma go i zlikwidowania przyczM- sto i tak skąpymi racjami 
gdy si/y obozu impeTialisty- terialów. ' ka. Podczas największego ob chl,eba, 
C'znego zbroją nową armię nie strzału przydzielony do na- Dzień zwycięstwa byl rado . 
rrti ecką, która pow'nn,a we- Pomoc bratniego narodu ol) . k ' ' 'ł . . l sze) ompanii oficer radziec- snym świętem.. Tysia;ee ra-
dlug ich planu stac' Sl' ę god- Jawta a SIę m'E ty ko w zao- k' , t · " .. Oj ' I, me zważając na padające kiet, pocisków świetlnych, 
ną naste,pczyn;q arm'; h;tle- pa ,nemu nasze} annn. t- k ' .., . l kl ' gęsto ule i ,szr,apnele wpadł , sal'lpy artyleryjskie, okrzyki l'owskieJ·. Nie możemy zapom cerowte po scy przesz o em , 

h l · d' k' h" 'd n.a most, ostrzeliWUjąc nie- znamionowały ogromną r,a-
n.ieć okrucien'stw' okupanta, y t przez ra Zlec IC ~owo . . kt' h t' d' 1'1 ' prZYJaCiela z RKM-u. Zginqł, dość z powodu rozgromi eni,a 
cni bohaterst'wa szarych lu- cow, , orzy c ę me ue l l l t d . " ,. d ś . d ecz u orowal rogę oddzia- wroga i odzyskania wolno-
dzi, kt'o'rzy oddal; swe z'ye'e SIę z mm,t, SWOImI o lVl(l cze I f' , '. . d' d ' om lzylierólV, co udaremni- ści. 
w obronie niepodleglości. maml z •• zle ziny strategii l lo wysadzenie mostu. Cala na Zolnierze obu bratnich na-

W 1944 roku, jako l7-letni taktyki wojennej. sza kompania została urato- Todów podawali sob i e ręce. 
chłopiec zgłosiłem się ochot- Dowodów przyjaźni obu na wana kosztem życia tego bez Tak jak dziś nasze narody po 
niczo do wojska. Natychmiast rodów nie tTZeba bylo szu- imiennega bohatera. dają sobie ręce przy budowie 
wlądony zostałem do 10 dy- k ć d l D ' . h Podczas kiiżdego okrążenia, nowego, lepszego jutra. 
wiz)'i fizylierów, wchodzące)' a a eko. ostarczyla te k ' d d wspólna walka z wrogiem, te y wy awalosię, ' że zni- ANDRZEJ TEPER 

I 

1, 1 

I 

Na,;?;: ~ ~cy fas:7,Ystowscy nie
nawidzili "Prawdy" z taką 
silą z jaką ludzie pracy ją 
kochali. Z okresu Wojny Na 
rodowej zachowało się m. in. 
wspomnienie, jak to hitle· 
rowcy skazali , na karę śmier 
ci w Charkow ie bibliotekar
kę, która ukrywała w biblio
tece miej skiej stare roczniki 
pism radzieckich i wypoży
czała je potajemnie czytelni-

kom, Partyzanci radzieccy" 

w skład II armii, dowodzonej w3Pólne obożowe życie. kąd nie ma 'już Tatunku, a pTac. umysl. 
przez generala SwieTczew- 1Vo~sku grozi , zagłada - ,na Rzesz. PTżeds. Elektryfik. 
skiego. " ",:Jak ' ŻYwy stoi'mt pTZed ' ()oo pomoc naszym zagrożonym Roln. w Rzeszowie JI ----

motyk - stanowiących pro- , 
ctukcję uboczną fabryki. Za
łoga wydziału narzędzi rota
cyjnych wyremontowała 1 
siewnik dla C:1!OpÓW groma- , 
dy Zagórżany. ' Wy kon<l.no 
także 'szereg innych zobowią 
zań produkcY,inych i społecz 
nych. 

Cenny upominek ' 

N. S. Chruszczowa 
dla spółdzielc6w 

z Jackowie 
ŁOWICZ (PAP) . W gospo 

(larstwie zespołowym ' Jackc
wice pow. Lowicz., które 
przed dwoma tygodniami od
wiedził pierwszy sekretar:l 
KC KPZR N. Chruszczow, od 
była się 3 bm. niecod7.ienna u
roczystość . Zgodnie z ohietni 
cą pierwszego sekretarza KC 
KPZR. nadszedł do spółdziel 
ni, drogą lotniczą z Moskwy, 
cenny upominek - partia 
wypróbowanych nasiL>n ku
kurydzy OOmian "Partyzant
ka" i "Krasnodarska", 9 spe
cjalnych sadzarek ręcznyCh 
oraz. środki chemiczne do za 
prawy żfarna . - .... -

Aleksander leJwerowicz 
poważn ie chor,y ' 
WARSZAWA (PAP). stan 

zdrowia chorego od dłuższe
go czasu znakomitęgo ar,ty- , 
sty scen polskich Aleksan
dra Zelwerowicza uległ ostat 
nio poważnemu pogorszeniu. 

Chory znajduje się pod 
troskliwą opieką lekarską. 

Po zakończeniu siew'ów 
sadzą ziemniaki 

1ą POM ZAKOŃCZYŁO 
SIEWY 

Z 16 POM naszego woje
wództwa napłynęły już mel
dunki o zakończeniu siewów 
zbóż jarych w spółdzielniach 
leżących w ich rejonach. 

W spółdzielni produkcyj
nej Wysock (pow. Radymno) 
traktorzyści zPOM Radym
no PIOTR LEKKI i MA
RIAN SKUPIEŃ z brygady 
JANA WAŃKI wykonali 
plan zasiewu przewidziany 
na 9 dni w ciągu 4 tlni. Po
mogla im w ty m brygada IX> 
lo wa spółdzielni. 

M. in. nowy POM w Zarzt" 
czu udzielający pomocy 5 
~półdzielniom produkcyJnym 
i 3 zespoI om uprawowym za 
kończył siewy 7Jbóż kłoso
wych prze<! dniem l maja. 
Zasiał również buraki cukro 
we. Obecnie w spółdzielniach 
w rejonie tego POM przys~ą 
piO'no do sadzenia ziemnia· 
ków. 

ROZPOCZSLI SADZENIE 
ZIEMNIAKOW 

25 kwietnia br. ,chlopl In-
, dywidualni w Łękach Strzy
żowskich (pow, Krosho) rOl!) 
poczęli sadzenie ziemniaków 
,Tako pierwsi przystąuili do 
sadzenia LUbelczyk, SlasioW
ski i Syrek. Spodziewają się, 
że wczesne sadzenie przynie 
sie im bogate plony. 

K. Piękoś, ' koregp. 
\ 

D1:.I Ś W nu rr e rae = 
E . M, ZUKOW - LeninowskIe 

zasady wspólJstnlenia dwóch 
systemów 

• • • 
BRONISŁA W PIECZEK - Kat 

demu według pracy .. 
• * * 

Z. W. -;- GospOdarze gromady 
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Z redakc~}i nei voczt» 
Ol 

Filia . sklepu... hez iowl!!'ów 
Odległość wsi Krempna od 

najl:>liższego miasteczka Zmi
gród Nowy (pow. Jasło) wy
nosi 15 km. Trudno jest wo
bec tego miejscowej ludno
ści naGywać towary w skle 

pach gminnej spółdzielni "Sa 
mopomoc Chłopskl}-" w Żmi
grodzie Nowym. 

W naszej wsi wprawdzie 
lIl'lajduje się sklep mieszany 

należący do GS w Zmigro
dzie Nowym, jednak brak 
jest stale podstawowych art y 
kułów codziennego użytku, a 
zwłaszcza pieczywa. Sklepo
wy ob. Edward Michalik po 
siada w sklepie aparat telefo 
niczny, przy pomocy które
go codziennie zamawia po
trzebne mu towary ....,.. oprócz 
tego wysyła pisemne zamó
wienia do GS w Zmigrodzie 
Nowym. Zarówno pierwszy 
jak i drugi sposób zamawia
nia towarów jest bezskutecz 

I ny. Ostatnio w okresie od 18. 
IV. 1955 r. do dnia 22. IV. 
1955 r. na zamówiony-ch oko 
ło 50 pozycji towarowych, 
żadnej nie zrealizowano. 

W związku ze słabym zao
patrzeniem sklepu dotkliwie 
daje !Olę odczuć brak chleba i 
bułek oraz tłuszczu. 
Zarząd .GS w Zmigrodzle 

wadliwe zaopalrienie skle
pu w Krempnej przypisuje 
hrakowi towarów w magazy 
nie. Właściwą przyczyną bra 
ku towaru jest tylko niedbal 
stwo Zarządu GS w Zmigro
dzie Nowym. JAN WIATR 

Krempna 

4 lala Irwa remoni 
~'- JMlyn . w Koml:>orni pow. le zwleka ze sprawą urucho

mienia młyna w Komborn!. 
Może tą sprawą zajmą się 

wla'Clze wojewódzkie, a prze 

Krosno już od 4 lat jest w re 
moncie. Ostatnio przybył kle 
rownik młyna I młyn miał 
być uruchomiony. Pozostało 
jednak na obiecankach - "ca 
cankach"_ Rejon Młynów Go 
spodarczych w Jaśle zaspał 
sprawę. Młyn w dalszym clą 
gu jest zamknięty. Już od 4 
lat chłopi z Kombom1 zmu 
szeni są jeździć Po kilka kilo 
metrów ze zbożem do młyna 
w Korczynie. Sprawa urucho 
mienia młyna w Kombomi 
była tematem posiedzeń Pre 
zydium PRN w Krośnie, Pre 
zydium GRN w Kombomi, 
była tematem narad w 
komitetach Frontu Narodowe 
go, omawiano ją na spotka
niu wyborców z kandydata
mi do rad gromadzkich. Wszę 
dzie obiecano załatwić słusz 
ne żądania ludności, lecz nię 
stety Jasielski Rejon Młynów de wszystkim Wojewódzld 
Gospodarczych nie uznaje Z;trząd Młynów Gospodar·-
tych żądań mieszkańców, ani czych w Rzeszowie. 
też władz powiatowych i sta i· A. JAKUBOWSKI 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 108 (l83.~ , 
".0 " .... 

Leninowskie zasady . wąpółistnienia dwóch systemów 
U

ogólniając doświadcze- w'spółp:aca dwóch rózn. ych 
nie rosyjskiego i między E M ŻUK O W systemow wymaga b~zw~-
narodowego ruchu re- • • runkowego nlewtrącarna Się 
wolucyjnego, wielki Członek Koresp, Akademii Nank ZSRR do wewnętr~nych spraw in-

Lenin genialnie uzasadnił nych narodow, pc:;zanowa-
możliwość zwycięstwa socja- nia ich suwerennych praw. 
lizmu w jednym z osobna jowego współistnienia państw uprawnienia wszystkich Panstwo radzieckie' twardo 
wziętym kraju, w szczegól- o różnych systemach spo- państw, wielkich i małych. I konsekwentnie prowadzi 
ności w Rosji, teoretycznie . łecznych. Usiłują oni wpro- "Na.sze doświadczenie wy_ politykę niewtrącania się do 
opracował zagadnienie wa- wadzić w błąd opinię publi- robiło w nu niezłomne prze- spraw wewnętrznych innych 
runków tego zwycięstwa I je czną świata poprzez kłamli- konanie _ uczyl W. 1. Lenin pSI1Stw, polity!<ę . nierozer-
go-perspektyw. we stwierdzenie, że ZSRR _ że tylko wnikliwy stosu- Wolnie związaną z leninow-

To właśnie leży u podstaw rzekomo nie chce współpra- nek do interesów różnych na skimi zasadami POKc;OWego' 
uznania konieczności .i nie- cować z innymi krajami. rodów usuwa grunt dla kon- współistnien i a i wspótpra::y 
uchronnoścl długotrWałego Jest to maskowanie agre- fIIktów, usuwa wzajemną, nip, różny<;h systemów spo~eczno-
współistnienia dwóch syste- sywnej polityki kół imperia- ufność, usuwa groźbę ja!dch- ekonomicz:!ych. 
mów społecznych - socjaliz- listycznych, ' przygotowują- ', ko\wiek intryg, stwarza tq Po drugiej wojnie świato-

. mu i kapitalizmu. Należy cych nową wojnę światową. zaufanie, szczególnie robot- wej wzajemn'y stcsunek sił 
przy tym zaznaczyć . że pod nik ów I chlopów ... - bez któ między tymi systemami 
'Pojęciem współistnienia Historia stosunków mlę- regG zupl!łnle nlemożl!,,~e Sl\ Mcjallzmem I kapltallzmem 
dwóch systemów Lenin za- dzynarodowych w ciągu 0- ani pokojowe .tGlunkl mię- - znacżn!e się zmienił na ko 
wsze rozumiał ustanowienie statnlch trzydziestu siedmiu dzy narodami, ani jakikoJ- rzyść socjalizmu. 
pokojowy~h stosunków mlę- lat przekonywa narody, że wiek bądi pomyślny rozwój 
dzy nimi, współpracę opartą rząd radziecki, wyrażając tego wszystkiego, co jest 
na wzajemnej korzyści. wolę kraju socjalizmu, jest wartościowe we w!!pólczesnej 

'0 I . b nieustannym orędownikiem cywlllzac.li". rgan czme o ce są ra- k' i '1 
dzieckiemu państwu socjali- po -odJU ~sOPo pracy między Te leninowskie zasady le-
stycznemu jakiekolwiek po- ni aro owej. itym dostaktecz- żą u podstaw polityki zagra 

i d ·· n e wymown e 1 prze ony- nicznej rządu rad-'eckiego czynan a agresywne, ązeme j " k t kt L..l 

d I i k wa ąco mowlą ons ru yw- kierowane.]' przez partię ko-
o narzucan a nnym ra- ne propozycje Związku Ra- k t· 

jom swoich ideałów polity- dZieckiego na wszystkich mię munistyczną i konse w.en nIe 
cznych do "eksportowania" dzynarodowych konferen- wprowadzane są I w życie 
rewoluc.i:. cjach i naradach w sprawie przez uczniów Len na. 

Wielka Pażdziernikowa Re rozbrojenia lub stworzenia Wpływowi przeciwnicy po-
wolucja Socjalistyczna ' wy- systemu bezpieczeństwa zbio kojowej współpracy z pań-
soko wzniosła sztandar poko rowego. stwem radzieckim w świecie 
ju między narodami. kapitalistycznym wyszukiwa 

"Jesteśmy za sO,iuszem ze 11' ro'z'ne preteksty po to, by NatchnIone słowa lenInowskIe- tklml' WSZYli !traJ;I,mi, nie wy- ogra-I'czac' zakres współpra-go Dekretu o Pokoju, wydanego ł j ż d " 6'1 ... 
ącza ąc a nego - m Wl cy ze ZW1'ązkl'em Radzi'eckl'm drugIego dnIa RewolucJI, nawo- W I L' 1922 

Iywaly narody I rządy wszyst- ., emn w r . lub w ogóle ją zerwać. Jed-
kIch krajów do zakończenia woJ- Wielkie zadanie blldownlc nym z .najbardziej ulubio-
ny. "Rząd robotniczy I chlop- twa komunizmu, urzeczywist nych chwytów wrogiej 
ski,. stworzony prze:> rewolucję niane przez państwo radziec Związkowi Radzieckiemu 
24-25 paźdzIernIka I oplerającykie wymaga zachowania po- propagandy, zmierzającej do 
się na Radach Delegatów Robot- kojowych stosunków z Inny- zerwania normalnych stosun 
nIczych, 20lnlersklch I Chłop- mi państwami, jako jednego k6w między państwami na-
sklch _ stwIerdza ten hlstorycz- OZ najważniejszych warun- leżącymi do różnych syste-
ny dokument proponuje ków sprzyja.iflcych oslągnip,- mów społeczno-ekonomlcz-
wszystkIm wojującym narodom ciu tego wielkiego celu. nych jest utrzymywanie, że 
I Ich rządom nlezwlocmle roz- Dl t t· t' I ZSRR rzekomo dąży jaki-a ego ez worca p erw- miś środkami przemocy do 
począć rokowania o sprawledll- szego w świecl'e' pan' stwa ra - wywołania "rewolucji komu-
wy pokój demokratyczny". dzieckiego, '\Vlodzimierz I1jicz nistycznej" w kra .;~ch kapi-

Radziecki Dekret o POkoju Lenin niejednokrotnie przy- talistycznych, do obalenia 
odzwierciedlał myśli I dąże- pomlnał, że rząd radziecki Istniejącego tam ustroju spo 
nia nie tylko narodów Rosji, stoi na stanowisku nie tylko lecznego. 

możliwości współistnienia 
lecz przytłaczającej większo- dwóch różnych systemów spo W. I. Lenin I kontynuator 
ści całej ludzkości. łecznych, lecz I konieczności jego dzieła J. W. Stalin nle-

Reakcyjni .politycy i - po pokojowego współzawodnic- jednokrotnie wyśmiewali ten 
żal się, Boże-teo~etycy pro- twa socjallzmu 'i kapltaliz- beZllensowny wymysł, ujaw-

~~~~~i~~z~;~hwro:;J~c:ze~~~ mu. ~.~:j,~~o c~~~;t;I~~r~~~: 
niall i rozpowszechniają "te-I Państwo radzieckie za- rów. 
orię" o niemożliwości poko- wsze broniło zasady równo- W rozmowie z amerykań-

"Dziś nie moina już mól. 
wić o ZSRR I otoczeniu ka
pitalistycznym w takim sen
sie, w jakim mówiono przed 
wojną.... Jednym z najważ
niejszych następstw drugiej 
wojny -śwla.towe,f - mówił 
w swoim referacie na sesji 
Rady Najwyższej ZSRR 8 lu
tego 1955 r. W. rvI. Mołotow 
- bylo powstanie obok śwla 
·towego obozu ltapitallzmu -
światowego obozu soc.laliz
mu i demokracji z 'ZSRR na 
czele, a ściślej mówiąc, na 
czele ze Zwia,zkiem Radziec
kim I Chińską Republiką L~
dową.. 

Obecnie Związek Radziec
ki nie znajduje się już w ta
kiej lIytuacji międzynarodo
wej, jaka istniała przed woj
ną, Dziś ZSRR nie jest jui 
jedynym państwem socjall
stycznym w świecie. Między
narodowa 'izolacja ZSRR na
leży do przeszłości". 

Związek Radziecki, Chiń
ska Republika Ludowa i kra 
j e demokracji ludowej two
rzą potężny sojusz pokój mi
łujących państw, łączący 900 
milionów ludzi. Jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, iż ta o
koliczność czyni problem 
współistnienia jeszcze bar
dziej aktualnym, a wszelkie 
plany i zakusy odrodzenia 
kapitalizmu jako jedynego 
I wszechobejmującego syste
mu są bezpodstawne i bez
nadziejne. 

~:::::::;;:~::::::::::::::::;::::;;::;;;;:;::;;:;;::::::;:::::::::._::::..~:;::::::!:::::::::::::~:;:::::::::::::::::::::::::;;::::::::;~:::::::::~::::::::::::;;::;;;;::::::::::::::::::::::::::;;::::::::::::: sklm dziennikarzem Hovar-

Ż 
. dem w 1936 roku J. W. 

Radziecka polityka zagra
nic~na, oparta na zasadzie 
pokojowego współistnienia 
dwóch systemów, spot.yka się 
z szerokim poparciem ze stro 
,ny wszystkich ludzi zairite
resowanych w utrzymaniU 
pok.oju, w niedopuszczeniu 
do nowej wojny światowej. 
Wiadomo, że !.dea współist
nienia weszła jako nieraz
dzielna część skladowa do 5 
zasad pokojowej współpracy 
między państwami, sformuło 
wanych przez premiera Indii 

I'A DEłlt..AU ' ·,WEDlU· G PR Aey Stalin powiedział: "JdU my-o ,,1'\. PI A ślicle, ie ludzie radzieccy 
chcą sami, w doda.tku Jeszcze 
przy pomocy 811y, zmlenl6 
oblicze otaczających państw, 
to się cięłko. mylicie. Ludzie 
radzieccy oczywiście pragn~, 
aby. oblloze ' otacZających 

paflstw zmieniło się, ale to 
jest sprawa tychie państw. 
Eksport rewolucji to 

P
łace stanowią w naszym 
ustroju tę część docho
du narodowego, którą 

pracownicy otrzymują - w 
zależności od wielkości i ja
kości ich pracy - na zaspo
kojenie materialnych i kul
turalnych potrzeb wlasnych 
i swej rodziny. Obowiązują
cy system płac w budownic
twie ułożony jest w sposób 
mobilizujący i zachęcający 
załogi do podnoszenia wydaj 
ności pracy - najważniejsze 
go źródła wzrostu dochodu 
narodowego oraz płacy robo
czej. Wszelkie natomiast wy 
paczenia obowiązujących za
sad w określaniu wysokości 
płac, omijanie przepisów -
prowadzą do zahamowania 
wzrostu wydajności, zmnlej
szertia liczby ro-botnlków blo 
rących udział we współza
wodnictwie i do ogólnego o
słabienia dyscypliny w pqed 
siębiorstwie. 

KOMBINACJE - KOSZTUJĄ 

Takle oslabienie dyscypli
ny występuje np. na tych bu 
dowach, gdzie. pracowniCY u
mysłowi figurują w listach 
płac na stawkach grup fizy
cznych. Sytuacja taka wyni~ 
ka najczęściej ze złej organl
zaĆji pracy pionu techniczne
go i administracyinego budo 
wy. Zasłaniając się domnie
manym nadmiarem prac o
raz brakiem sił umysłowych, 
kierownictwo idzie najl?rost
gzą drogą. zatrudniając do
datkowo siły umyslowe na 
warunkach przewidzianych 
dla pracowników fizycznych, 
ukrywając faktyczny stan za 
f.rudnienia pracowników u
mvsłowych . 

Pra'cownlcy ci otrzymują zwy
kle wy$ol<l~ !:rupy zaszeregowa
nia. nlej~dnokrotnie z 20 proc. 
r:lodatldem brygacliersk;.m lub 
, .. liczone maja. bezpodstawnIe 
duże Ilości godzin nadliczbo
wych. - Wynikają z tego nad
płaty - przekroczenia funduszu 
plac i np . na budowle RPZB -
WSK Mielec - kierownIk ob. 
Franciszek Walek, :rat·rudnlaJa,c 

pracowników umyslowyeh na 
warunkach pracownlk6w fizycz
nych spowodował nadpłatę na 
sumę 6.904 zł. - Sumę ·tę ob. 
Wałek musI zwrócIć do Zjedno
czenia z włunej kIeszenI. 

Na budowach ma miejsce 
zaszeregowanie pracowni
ków fizycznych niezgodnie z 
taryfikatorem, szczególnie 
praCO\WlLków gospodarczych, 
magazynierów itp. Na tej sa
mej budowle pracownik ma
gazynowy ob. '. Iwin Grabarz 
zatrudniony był według VI 
grupy zaszeregowania ' lIzycz 
nych; choć przysługiwała mu 
grupa III. - Wyrtikła stąd 
nadpłata w listopadzie ubr. 
o wysokOŚci 779 zł. Zastan.a· 
wiająco wysokie jest także 
wynagrodzenie J8Il1a Mrozika 
- zatrudnionego w cha,rak
terze dozo·rcy. Pracuje on 
(jak wykazują zlecenia robo
cze) po 16 a nawet 18 go5izin 
na dobę. 

D";IWNE OBMIARY ROBOT 

Zdarza się, że przez niesu
mienne dopilnowalJ1Ie robót 
przez pion' techniczny na bu
dowie, przez niedokładne ód 
blory wykonanych robót, 
przez niewlaściwie wypełnlo 
ne zlecenia robocze przed 
rozpoczęciem pracy, czy wre 
szcie przez celowe wsp6łdzia 
łanie niektórych pracowni· 
ków umysłowych z pracow
nikami fizycznymi, w zlece
niach roboczych figurują zna 
cznie większe ilości wykona
nych robót niż to faktycznie 
miało miejsce. 

I znó'v posłużmy sIę przykła 
darnI. Na budowle RPZB "R" w 
RzeszowIe wpluno na Jednym 
ze zlecen roboczych (nr 16b) -
882 ID kw .. rusztowań z dwu rzę
dów stojak6w, a okazało ~I~ w 
uasle kontroJl, że wykonano za
ledwIe 524 m kw. Stąd powstala 
nieuzasadnIona nadplata. W in
nym zleceniu roboczym fIguru
Je mechaniczne przygotowanie 
beton6w w ilości 26,8 m sześc., 
faktycznie zaś wykonano 12 m 
~ześc. Analogicznie przedstawia
ła sIę sprawa układanIa tego be
tonu, przez co brygadzIe ob. 
Ostrowskiego zapłacono Dleslusz 
nIe 711 zł. 

. 
Ale nie tylko nIeprawidło

we zaszeregow8ll11e I obmiary 
robót deformują fundusz 
płac. Częstym zjawiskiem na 
naszych budowaoh jest fakt, 
że za pracę wykonaną przy 
pomocy maszyn czy sprzętu 

budowlanego, płacimy ,bryga 
dom i pracownikom indywi-

. dualnym jak za pracę ręcz
ną. Tak np. sprawozdania bu 
d6w wykazują blisko 100 pro 
cent. mechanizację robót be
tonowych, transportowych, 
czy wreszcie zbroJeniowych, 
a tymczasem zlecenia robo
cze dają często obraz zupeł
nie inny i wynagrodzenie za 
"pracę ręczną" jest niejedno 
krotnie 10 razy wyższe niż 
za pracę przy pomocy sprzę
tu. Wypadki takie należy na 
zwać po prostu nadużyciem, 
bo budowy płacą dwa razy: 
raz za niewykonaną pracę, 
drugi raz za bardzo drogi 
sprzęt. budowlany, co znów 

. uderza we fundusz płac. 

NORMY "NA OKO" 

Ogromna większość ' robót 
budowlanych ujęta jest nor
mami czasowymi, są jednak
że jeszcze prace, na kt6re 
brak jest jednolitych norm. 
W takich wypadkach normy 
ustala się nh budowle, czę
sto jednak nie są one 
sprawiedliwe i realne. Przy
pomnijmy sytuację, jaka mia 
la miejsce na dwóch budo
wach RPZB: "R" w Rzeszo
wie i WSK - Mielec. Opra
cowano tu normy zakładowe 
na taką samą pracę, tj. na 
wykonanie ścianek szklanych 
.(\uxerów). Budowa "R" pła
ciła ·za 1 m kw. ścianki 7,24 
zł, zaś WSK Mielec - 25,90 
zł. Różnica ta dość szybko u· 
widoczniła się w zarobkach 
murarzy, gdyż ci drudzy po-

I bierali około 3.000 zł miesię
c~nie. 

Należy więc baczniej zwra 
cać uwagę na opracowywa
nie realnych i sprawiedli-

wych norm zakładowych, jak 
również na zatwierdzenie ich 
przez kolektyw . klerowniczy 
i społecżny budowy. Mura
rze z Mielca nie zechcą bo
wiem murować takich sa
mych ścianek na budowle 
"R" - za blisko 4 razy mnieJ 
szą cenę· 

"ILE I ZA ILE" 

Jeszcze dziś !potykamy wie 
lu robotników na budowle, 
którzy nie wiedzą dokładnie 
co robią w danej chwili i za 
Ile. Nie wiedzą na bieżąco ja 
kie stoją przed nimi zadania 
na okres najblIższego tygo· 
dnla'i Ile otrzymają ZA swo
ją pracę· Przyczyną tego jest 
brak na czas wydanego 'od
powiedniego i prawidłowe
go zlecenia roboczego; które 
powinien otrzymać każdora
zowo brygadzista, czy kierow 
nik zespołu przed rozpoczę' 
ciem każdej nowej pracy . 

Dlatego podstawowe organIza
cJe partyjne I rady zakładowe 
budów powInny wplyn'lt wresz
cIe na to, by robotnIk na budo
wie mógł w pracy swej rozwili
zać trudny dotli d dla nleso prll· 
blem "Ile I za Ile". Bn tego nIe 
mM" byĆ mowy o wprowadza
nIu nowych metod pracy, o 
Swladomym przekraczaniu pla
nów prOdUkcyjnych, o wprowa
dzeniu limitowanIa materlal6w, 
o realnym współzawodnIctwie 
pracy załóg naszy~h budów, a 
wreszcIe o "prawledllwych za
robkach I prawIdiowym gospo
darowanIu funduszem plac. 

Nie chodzi przecież tylko 
o to. by przytoczonymi przy
kładami krytykować poszcze 
gólne budowy, ale o to, by' 
na wszystkich budowach na
szego województwa, tak prz!' 
mysłowYch jak i mieszkal
nych oraz wiejskich, podsta
wowe organizacje partyjne t 
rady zakładowe zainlereso
wały się tymi sprawami i 
ko·ntrolowały czy fundusz 
płac odpowiada socj alistycz
nej zasadzie: od każdego we
dług· jego zdolności ~ każde
mu według j,ego pracy. 

BRONISŁAW PIECZEK 

bzdura", 

Rozwijając leninowską te
zę o możliwości i celowości 
pokojowego współistnienia 
różnych systemów społeczno
ekonOmicznych J . W. Stalin 
w 1946 roku w rozmowie 
z Elliotem Rooseveltem wy
po~iedział si~ na rzecz słu
szności i realności pokOjowe 
go współistnienia USA I 
ZSRR. 

"W najbardziej napiętym 
okresie wojny, różnice w for 
mle rządu, nie przeszkadzały 
obu naszY111 krajom walczyć 
razem ł pokonu naszych 
wrogów. W tym większym 
,topniu możliwe Jest utrzy
ma.nle łych .stosunków w cza 
sie pokoju". 

W rozmowach z Hovardem 
w 1938 roku i Stassenem w 
1947 roku J. W. Stalin spe
cjalnie poruszył problem, że 
należy uszanować systemy 
obrane przez narody i nie 
zacietrzewiać sIę w krytyce 
tych systemów. "Demokracja 
amen'kańska l system ra
dziecki mon pokojowo 
współistnieć iW8pólzawodni. 
czyć. Możemy pokojowo 
wspóllstnieć, jdell nie bę
dziemy czepiać sle wzajem
nie z powodu wszelkIch dro
biazgów" (rozmowa z Hovar 
dem). Każdy naród trzyma 
Ilę takiego systemu. którego 
chce i może sl~ trzymać. Hl
storia wYkaże, .lakl system 
jest lepszy. Należy uszano
wać systemy obrane ł zaapro 
bowane przez naród... Wspól 
praca nie wymaga, by tiane 
narody miały jednakowy sy
stem" (rozmowa zHarOldem 
Stassenem). 

Współistnienie i pokojowa 

. Nehru i premiera Państwo
wej Rady Administracyjnej 
Chińskiej Republik! Ludo
wej, ministra spraw zagrani
cznych Czou En-Iai'a. 

Rząd radzl,=cki sto! na 
gruncie I nadal stać będzie 
na gruncie sformu(owanej 
przez Lenina niewzruszon~j 
zasady współistnienia dwóch 
systemów. Znalazło to nieda
wno nowe auto!'ytatywne po 
twierdzenie w przemówieniu 
szefa rządu radzif'cklego 
N. A. Bulganina: "Związek 
RadzIecki jest krajem poko. 
jowym. Nie za.graża 011 niko
mu I nie ma zamiaru nikogo 
atakowa~. SI,a.ramy się roz
wijaó stosunki polityczne, go 
spodarcze I kulturalne ze 
wszystkimi krajami, ktńre 
pragn~ utrzymywa6 ta!deł 
stotlunkl ze ZwiązkIem Ra. 
dzieckim", 

Leninowskie Idęe P0KOjO
w-ego wspó!ist'1: enia róhych 
systemów społeczno- ekono
micznych coraz bardziej prze 
nikają tlo świadomości milio 
nów ludzi dobrej w011 we 
wsz:vstkich krajach. Coraz 
bardziej aktywne stają się 
masy ludowe, które biorą 
sprawę zachowania pukoiu w 
swoje gospodarskie ręce. 

Nie Ulega wątpliwości, że . 
pokOJowa polit.yka z8r;ranicz 
na państw'a rc:dzieckiego 
spotka się z coraz bardziej 
wzrastającym' Doparciem 
wszystkich narodów wiel
kich i małych. zaińt~resowa_ 
?ych ~ ut:zymaniu pokoju 
I bezpleczenstwa międzyna-
-rodowego. . 

E, M. ZUKOW 
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GOSPODARZE GROMADY 
Gdyby przed paru jeszcze miesiącami zapytać akty

wistów z Woli Baranowskiej (pow. Tarnobrzeg) o pra
cę ich or~anlzacjl partyjnej, o "szeregowYClh" członków 
parW, odpowiedzieliby: "Co tu dużo gadać - z aktyw
nością naszych członków jest n!edobrze. Nie wykazuju 
ch"cI do pracy. Nic ma się na Idm oprzeć". Cała 7.a~ 
aktywność organizacji partyjnej kończyła sip, często 
na zehranlach, płaceniu składek członkowskich l w 
najlepszym wypadku na wypełnianiu "od do" polece
nia Komitetu Gminnego. Inna jest dziś ocena, inaczeJ 
wygląda praca, a o członliach partii każd·y powie: to 
ofiarni i a.ktywnl towarz);sze. 

W Woli Baranowskiej wie 
le zmieniło się od chwi
li, gdy na m iejsce or

gani za cji partyjnych w 4 w io 
skach, powstała jedna, łącz
na pods tawowa organizacja, 

. a ściśrej mówiąc od III Ple
num KC. 

Duży, bodajże największy 
wysiłek organizacji partyjnej 
w Woli Baranowskiej skie
rowany jest na zorganizowa
nie spółdzielni produkcyjnej 
w Durdach. Samo zaintere
sowanie chłopów w Durdach 
sprawą spółdzielCZości jest 
duźe, zasadnicza jednak tru
dność idzie od spółdzielni w 
Baranowie. Zamiast być 
przykła<iem,zamiast wzra
stać i krzepnąć, swą nieudol 
nością w gospodarowaniu od 
str83Z8. od spółdzielczości 
prod~ftej Ią.siednlch chlo 
pów. 
wtnł ,.. cdollk6w malaato 

dfI apo~ lllerolł6w, pIJak6w l 
onl ą powodem całego zła. To 
wazyostko .. zepsuło krew" I w 
Durdach, a do tego zaczęła hulać 
plotka Jrułacka. OrganIzacja par 
tyj na w Woli Baranowsl<leJ do
brze zastanowiła sl<l nad włas
nymi trudnościami. Dla 1Owa
r~szy stało się oozywlste, te 
trzeba najpierw wyjaśnić chlo
pom przyczyny, dłaczego słabo 
l nieudolnI. rozwija się ap61-
dzieInla w Baranowie. Opr6cz 
prowadzonych rozm6w Indywl
duałnych, obok wcIągnięcia do 
pomocv w organizowaniu spół
dzielni organizacji masowych, 
organizacja partyjna ·wyszła z 
IniCjatywą organizowania wy
cieczek do przodujących sp61-
dzlełri m. In. Skowlerzyna. Z j~j 
IniCjatywy prowadzone jest 
ukolenie roillicze, . które r6w
nlet dużo pomaga komItetowi 
założycielskiemu. w organizowa
niu sp6ldzlelnl. Chłopi przeko
nUją sIę, że najwytsze plony u
zyskać mogą gospOdarując właś
nie kolektywnie, mając motll
wości I warunki do wykorzysta
nia nowoczesnych maszyn rol
niCZYCh. 

WOKOŁ SPRAWY 
NAJWAZNIF;JSZEJ 

'\ 

jej polityczne kierownictwo. 
Cod;denny kontakt członków 
partii z członkami prezy
dium, z radnym i, wzajemne 
radzenie się w sprawach tru 
dniej szych, bieżące informo
wanie członków partii np. o 
przebiegu obowiązkowych do 
staw, o planie pomocy są
siedzkiej czy o innych waż
n)'ch w gromadzie spra.wach 
pozwala, że towarzysze z or
ganizacji partyjnej zorien
towani są o pracy prezydium, 
komisji, pomaga·ją członkom 
rady w zaj~ciu słusznego sta 
nowiska, a 'z drugiej stron~' 
sami poprzez rozmowy z chło 
paml czy też Inną drogą po
magaJą wypełniać gromallz
kieJ radzie jej obowiązki. 

Organizacja partyjna pra
cuje przy tym z członkami 
partii - radnymi. Inleresuje 
się Ich aktywnością w ra
dzie, kontrOluje Ich jak wy_ 
wiązują się z obowl!\zków 
przez radę powierzonych. 

PODSTAWA POWODZENI.'\ 

sekretarz po<lstawowej or 
ganizacji w Woli Bara

nowskiej tow. Wojciech Wój
ciak mówiąc o pracy partyj
nej w gromadzie wyrazU sIę: 
"Nareszcie czionkowie >nasi 
zrozumieli, ze .onl wszyscy 
Odpowiadają. za to co robi 
I ma robić pOdstawowa or
ganizacja". Niewątpliwie w 
tym leży sedno sprawy. Or
ganizacja partyjni! mogła wy 
.do?yć się .z . popr.z.ę?RieJ .. <b~~r
nosci, mogla swym zamtere
sowaniemobjąć "mniejsze i 
większe" problemy z . życia 
gromady tylko dlatego, że w 
pracy swej oparła się na ca
łej organizacji tj. na wszyst
kich członkach partii. Towa
rzysze stwi~rdzają - pomo
gło nam III Plenum, dobrze 
zapoznaliśmy się · i przemy
sleliśmy jego uchwały. Ale 
samo nawet dobre zapozna
nie się z uchwałami to je
szcze nie wszystko. Rzecz w 
tym, że organizacja partyj
na w Wall Baranowskiej, po 
dobrym zrozumieniu uchwal 
III Plenum zaczęła je w 
praktyce realizować. 

zeJ aktywności i ofiarności \ 
członków partii z Woli Ba
ranowskiej jest przestrzega
nie zasad demokratyzmu i ko 
legialności w pracy we
wnątrzpartyjnej . 

Szczegó-lowo opracowany p lan 
pro.cy, ujmujący ważniejsze 

. problemy z . życia wewną trzorga

nizacyjnego jaJ< rów nież spraw y 
'\ gospodarcze gromatly, 7.. atwter~ 

dzony zos ta.le przez ogó lne ze
branie part yjne. CzlonltOwie or
gan izacji pa ~tyjn ej wi edzą czym 
zaj r,l10WaĆ s l ~ b ~ clzie w danyJn 
miesiącu "gzekut~· wa, jakie spra 
wy omaw~ane będ~ n a ze~Han i u, 
na CO w s l:czególności zwrócona 
pow{nn4 byf uwaga grup part y j 
nych i to warzyszy . Dys itutuJ'l C 
nad planami pracy zgł aszane s~ 
uwag i i po p rawJd. 

Do przygotowan ia pew
nych in [ormacji i ocen na 
posiedzeni e egzekutywy, na 
zebrania partyj ne (np. o pra 
cy grupy partyjnej z mło
dzieżą, o pracy członków par 
tli w kampanii wiosenno
siewnej, o szkoleniu partyj
nym) powoływane są zgod
nie z planem pracy kolekty
wy tworzone z kilku towa
rzyszy. Ta forma również ak 
tywizuje członków. 
Członkowie egzekutywy zrozu 

mieli przede w~zystkjm to, te są 
wsp6lnle. za całość pracy pod
stawowej organizacji Odpowie
dzialni właśnie przed podstawo
wą orgJJlllzacją. W pracy egze
kutywy zastosowany jest pewien 
podział pracy - tow . \Vł. "rrela 
odpowiedzialny za prac~ z rad
nymi, tow. Piotr Sołtys poma,a 
I cauwa nad praCII polltycznl\ 1V 
Durdach ltd. Członkowie ellze
kutywy składają na zebr,mlach 
partyjnYCh sprawozdania ze 
swej pracy, Informuj" o tym co 
VI międzyczasie robiła l co po
stanowiła egzekutywa 

Zachowany jest także przy
dzla.l zadań dla wszystkiCh człon 
k6w partii. Kaidy z nich kolej
no "roz1ł c za się" z poleconych 
Obowll\zk6w. • 

Bardzo potrzebna okazała 
się met(lda informowu'lia' to- I 
warzyszy o politycznej sytu-

acjl w gromadzie, przy jedno 
czesnym wyjaśnianiu wątpll 
wych I trudnych zagadnle.ń 
politycznych. 
Pomocą dla towarzyszy w 

ich politycznej działalności 
jest prowadzone szkolenie 
partyjne . 

POMOC AKTYWU 
JEST NIEZBĘDNA 

W organizacjf partyjnej w 
Woli Baranowskiej zapano
w'ala nowa, włałciwa po III 
Płenum atmosfera . I nie tyl
ko atmosfera, zmienił się 
styl pracy. 

Z dobrym przykładem przy 
szedł również KP. Sekreta
rze KP a zwłaszcza tow. Ko
nopski znajdują jakoś więcej 
czasu na pobyt w Woli, na 
zetkni~cie się z aktywem, na 
posłuchanie tego co Tówlą 
człorikowie partii, z k1fJrymi 
dotąd rzadko lub wcale nikt 
szczerze ! z sercem nie roz
mawiał. 

Nie ·wszystko ju~ zrobili 
towarzysze Z Woli Baranow
skiej, roboty pozos~alo im 
jesl.cze sporo. Trzeba wi~ej 
u~amodzielnić grupy partyj
ne, jeszcze więcej I głębiej 
wnikać w-. gospodarcze I poli 
tyczne problemy dnia, pra
cować z członkam i parW, 
przyg(ltowywać Ich na cor!lz 
lepszych agitatorów larga. 
nlzatorów, nieustannie dosko 
nal!ć metody I sposoby pra
cy partyjnej. Początki jed
nak są dobre. Ofiarność town 
rzyszy : WÓjciaka, Sołtysa, 
Treli, Delemata, Burczyka, 
Czechury, Magdy, Wilczki e
wicza, Chwałka I · reszty -
na p~wno sprawi, że or~ani
zacja partyjna w Woli Bara
nowskiej uchwały III Ple
num wypełni tak jak trzeba. 

Z. W. 

Można powiedzieć, że mo-\ 
mentem decydującym o du-

Z każdym rokiem wzrasta pogłowie owiec w PGR 
Zjednoczenia Sano/c W nasz)}m województwie z koń
cem bieżqcego roku itoi ć owiec wzrośnie do 100 tysię
cy sztuk. 

"Prsyje.śdsoj~ie 
Basię boli główka" 

(!)Dyrektora Wojewódz
kiej Stacji Pogotow~a Ra
tunkowego - dr. Peteckie
go zastałam w małym, cia
snym pokoiku, zastawio · 
nym pakami ze sł)rzętem 
medycwym. To mój gabi
net .- stwierdził . - Opró<:z 
niego mieści się w tej klit
ce jeszcze dział finansowy, 
budżetowy i sekretariat. 

- A gab:net l.ekarski? 
- Tam gdzie punkt opa-

trunkowy i aptekll. Razem. 
- W jaki sposób da j ecie 

sobie radę w (ak ci.asnym 
pom i.r.<zczeniu? 

- Trudno nam w tych 
warun1.·.ach pogodZIĆ; zabie
gi l e1<3rskie z R t' acą admi
nistracyjną , stąd praca jest 
czasem nerwow a. :1\ iezado
wclenie personelu potęguje 
jeszcze świadomość, że 
przecież Ministerstwo Zdro 
wia przyznalo nam już kre 
dyty na budowę nowej sta 
cji. 

- Są pieniądze, to tak, 
jakby już budowę rozpoczę 
to. 

- Niestety. Fundusz.€, to 
Jeszcze nie \vszystko. Wła
dze miejscowe czynią nam 
trudności w uzyskaniu par 
celi i lokalizacj i. Sytuacj a 
nasza jest tym gorsza, ze 
jeżeli do lipca br. projekt 
budowy nie zostanie za' 
twierdzony pieniądze 
przepadną . . I jakże wtedy 
wprowadzać będziemy mo
gli nasze najnowsze uspraw 
nienia. 

- Jakie · usprawnienia? 
- zdziwiłam się . 

- Choćby dotyczące samo 
lotu śmigłowca do przewoże 
nia chorych. Startować i lą~ 
dować będzie on pionowo z 
mieJsca, co rozstrzygnie· 
kwestię budowy lotniska. 

- Czy ptan ten jest reat 
ny w naszych rzeszowskich 
warunkach? 

- Oczywiście. Trudnoś~ 
polega właściwie tylkO na 
uzyskaniu śmigłowca, nałe 
żącego obecnie do . Za.rządu 
Wojewódzkiego LPŻ oraz 
na doprowadzeniu go do 
sta.nu używalności. 

- Inne usprawnienie, 
które wprcwadzimy już w 
przyszłym roku - to 'radio 
fonizacja pogotowia. Każda 
karetka połączona będzie 
ze stacją naszą l ze szpita
lem za pomocą specjalne· 
go aparatu nadawczo - od
biorczego. Jest to koniecz
ne dla usprawnienia obsłu
gi chorych i uzyskania o
szczędności w czasie. Zda
rza się przecież często , że 
lekarz stwierdza na miej
scu koniecmość operacji. 

W podobnych wypadkach 

aparat nadawczy może od
dać nieocenione usługi. 

Oprócz tych perspektywi 
cznych planów mamy tez 
skromniejsze, choć niemniej 
konieczne. Projektujemy 
mianowicie lel)sze wyposa
żenie naszej placówki w 
sprzęt oraz zwiększenie i
lości personelu. Z tym per
sonelem, to mamy najwię· 
cej kłopotu, bo go nam sta
le wymieniają· 

- Kto ·w vmienia? 

- Dyrekcja szpitala. Od 
czasu zespolenia administra 
cyjnego Wojewódzkiej Sta
cji Pogotowi a Ratunkowe
go ze . szpitalem następują 
ciągle zmiany składu tlerso 
nelu średniego . Wymiana 
ta w prakty ce wygląda tak, 
że nasze doświadczone, wy 
szkolone pielęgni arki przy
stosowane specjalnie do pra 
cy w pogotowiu "porywa
ne są" przez szpital. Na ich 
miejsce przychodzą nowi
cj uszki. Szkodliwości po
dobnej wymiany nie t;ne
ba uzasadniać. 

- Jak widzę, większojć 
waszych kłopotów zwtqza
na jest z trudnościami ad· 
ministracyjnymi? 

- Może większość, ale 
najdctkliwsze wynikają ze 
złego stosunku ludności 00 
nas. 

Nie przypominam aobie, 
kiedy ostatni raz dzwonił 
do nas ktoś, uprzejmie 
pr.osząc· o usługę . Czasem 
zdarza się , że obrzuca j ą nie 
winnego dyspozytora ste
kiem przekleństw. 

7' To rzeczywiście przy
kre. Trzeba jednak zrozu
mieć człowieka, który pro
si o rat1J,nek. Nerwy mogą 
wówczas odmówić mu po
sluszeń3twa - wtrącHam 
nieśmialo .. . 

- Oczywiście, zgadzam 
się z tym. Z dziwną j e<l~ 
nak prawidłowości~ intere
sanci. wzywający pomocy 
w poważnych wypadkach 
są na ogół grzeczni I opano 
wani. Najbardziej niecier
pliwi są ci, którzy domaga· 
ją s ię natychmiastowego u
ri.~ielenia pomocy na przy
kład choremu... na grypę. 

- Jak to, więc zdarzają 
się też wypadki wzywania 
karetki dla błahych powo
dów? 

I to dość często. 
Syg'nal.izuje się wów
czas jakąś poważną cho
robę, a po przyj eźdz1e 
okazuje się, że pacjent cler 
pi np. na .. . katar. 

Rozmowę przeprowadziła 
Alina Rąb 

Dla wyjaśnienia istoty spól. 
dzielczości produkcyjnej wy 
korzystywana jest w Dur
dach każda okazja. Chlopl 
na zebraniach, spotkaniach 
dużo dyskutują o tej spra
wie. Wytworzyć tę atmosferę 
mogła organizacja partyjna 
dlatego, że sama dobrze przy 
gotowała się do tej trudnej 
pracy, wyszła z całym swoim 
kolektywem. Wszyscy człon
kowie partii w Durdach są 
członkami komitetu założy
cielskiego, wszyscy są jedna 
kowymi, aktywqymi · agitato
rami spółdzielczości. . 

Nie pobłażać §pekulanto ...... 
Sprawa spółdzielczości pro 

dukcyjnej nie jest jednak je 
dyną, którą żyje organizacja 
partyjna w Woli Baranow
skiej . Interesuje się ona ka:l:
dą inną sprawą w gromadzie. 
Ostatnio z jej inicjatywy po
wstał Komitet Zespołu Łą
kowego, z jej inicjatywy 
wspólnie z ZP ZMP ożywio
no pracę kół ZMP. Czuwa 
nad przebiegiem obowiązko
wych dostaw, nad sprawnym 
przelYiegiem siewów, pomaga 
Gromadzkiej Radzie Narodo
wej. 

Nie na długo np . przed 
rozpoczęciem kampanii wio
sennej członkowie partii w 
Knopach zauważyli, że nie
którzy chłopi nie wyremanto 
wali siewników i co gorsza, 
nie chcą godzić się na wypo
życzanie ich innym. Zaniepo 
koiło to tow arzy-szy. Zebrała 
się w tej sprawie grupa par
tyjna, członkowie partii po
stanowil i porozmawiać z ty
mi chłopami. Wnet wszyst
kie siewniki zostały wyre
m ontowane i przygotowane 
do siewów. 

A jak wygląda np. 
praca z Gromadzką Radą Na 
rodową ? .Co prawda, orga
niza cja partyj na nie ma je
szcze większego w tym za
kresie dcświadczenia, nie
mniej obecnie j uż stosowane 
metody okazują się zupełnie 
pożyteczne i zabezpieczaj C; 

Powiat jarosławski ma 
p.oważne zadłużenia wo 
bec państwa wreallza
cjl obowiązkowych do
staw żywca i m.Ieka. 
Pian obowią:łkowych do 
staw zwierząt rzeżnych 
według ~·rminarza. do
staw w I kwart.ale br. 
nie był · zrealiM',w&ny na 
wet w 50 pro,;i 

Biorąc pod u~agę WilZy 

stkie dost6wy, a więc termi
nowe, przedterminowe . i za
ległe z lat ubiegłych, zaw
sze plan dostaw by ł zreali
zowany (nawet w 111,1 proc.) 
Zdawałoby się, że ten stan 
jest bardzo zadowalający. 
Wykonanie to jednak "pod
oiągnięte" zostało przez częś 
ciowe wyrównanie bardzo po 
ważnych zaległoŚci z ubie
głych lat. Niskie wykonanie 
planu obowiązkowych dostaw 
naHepiej charakteryzuje pro
centowy stosunek ilość sku
pionego żywca w I kwartale 
w stosunku do planu roczne 
go - stosunek ten wyno~i 
zaledwie 19,3 proc., gdy tym 
czasem plan przewidywał wy 
konanie dostaw w I kwarta 
le br. w stosunku do planu 
rocznego, w 25 proc. 
Równocześnie z niewyko

naniem planu obowiązko
wych dostaw został poważ
nie załamany operatywny 
plan skupu,· który za okres 

pierwszych trzech miesi~y 
wynosi zaled w ie 86 proc. O
bowiązkowe dostawy mlek a 
i:ealizowane są jeszcze go
rzej . Już w I k wartale mie
li śmy około 3 tys. zalegają
cych gospodarstw. 

Gdzie leży przyczyna nie
zadowalającego przebiegu do 
staw mleka i żywca w powie 

. cie jarosławskim? Niektórzy 
usiłuj!\ uzasadnić trudności 
tzw. przyczynami obiektyw
nymi - słabym rozwojem 
hodowli, niską mlecznością 
krów itp. Takie t w ierdzenia 
nie znaj dują żadnego uzasad 
nienia i muszą bezspornie 
odpaść w świetle faktów. 

Jeżeli w realizaCji dostaw 
żywca w miesi ącu m arcu po
ważna.. bo stanow iąca 83 
proc. dostaw obowiązkowych, 
masa towarow a została sku
piona w ramach dostaw 
przedterminowych, nie licząc 
sprzedaży ponadobowiązko
wej i uboju gospodarczego
to staje się oczywiste, że wieś 
jarosławska posiada dostate
cz.ną hodowlę i realne możli
wości wykonania zobowiązań 
wobec państwa. 

Przyczyn słabego wy
konywania obow.iązkowych 
dostaw należy doszukiwać się 
przede wszystkim w s!abej 
pracy gromadzkich rad naro 
dowych i całego aparatu sku 
pu w naszym powiecie. 

Ujemn~ wpłynęły na reali 
zację dostaw niewłaściwe for 
my prowadzonej pracy pro
pagandowej w całym powie
cie. Publikowane audycje ra 
diowęzła nie zawsze mobili
zawały opieszałych chłopów 
do wypełnieni·a swoich obo
wiązków. Autorzy wybierał: 
niewłaściwą formę omawia
nia tematu. Pogadanki zawie 
rały obok kilku wytartych 
sloganów długie wykazy za
legających. W ten sposób wy 
mieniony opieszały rolnik 
nie czuł się odosobniony w 
takiej masie zalegających, 
przeciwnie widzial, że ma 

. wielu podobnych, a zatem 
czuł się pewniejszy i dalej 
nie wykonywał dostaw. Brak 
było w audycjach glębokiego 
uzasadnienia, wykazania n<l 
faktach machinacj i· jednego 
czy dwu spekulantów. W ten 
sposób można by odizolować 
chłopów od spekulantów i 
bogaczy wiejskich, którzy 
świadomie nie wykonują 
swoich zobowiązań wobec 
państwa. 

Dotychczasowe zebrania 
gromadzkie _ suche, urzędo 
we stwierdzanie niewykona 
nia planowych zadań , a na-

. stępnie wysłuchiwanie kr~
tackich głosów spekulantów, 
nie dawały żadnych re'tulta
tów. Na ze-branlu gromadz
!dm wystarczyłoby celnie u-

derzyć w jednego lub dwu 
prowodyrów, co stanowiłoby 
przestrogę dla wielu chłopów 
często idących jeszcze na pa 
sku spekulanta czy kułaka . 

Niewłaściwie StosCl
wana była również poEtyka 
karno administracyjna. 
Wprawdzie wniosków kar
nych jest dość pokaźna ilość, 
jednak nie zawsze wnioski 
karne przf'łamują opór chło
pów i nie przynosz<lt. zas~dnl 
czeJ poprawy w reąhzac]1 o
bowiązkowych dostpw w gro 
madzie. Zapominamy, że po 
ukaraniu grzywną należy je
szcze przekonać każdĘgo 
chłopa w gromadzie o słusz
ności stanowiska władzy lu
dowej wobec tego czy inne
go kombinatora. A niejedno
krotnie zdarza się , ~e uka
rani chłopi przekonują gro
madę o swojej "niEwinno
ści". 

W stosowaniu polityki kar
nej, pomijając fakt słabeg.o 
udokumentowania wniosków 
o ukaranie, nanapiętnowa
nie zasługuje zgoł·a niezro
zumiale stanowisko niektó
rych prezydiów GRN np. w 
Zapałowie czy Radawie, kto 
re wręcz odmawiają sporzą
dzania wniosków karnych, 
przez co sankcjonują łama
nie praworządności przez nie 
których chłopów. 

Obok wYmienionych ju~ 

przyczyn powodujących ni
skie wykonanie obowiązko· 
wych dostaw, niewłaściwie 
prowadzona jest polityka na 
odcinku kontraktacji. Mimo, 
że plany kontraktacjd trzody 
mięsno-słoninowej były re
alizowane w niespełna 100 
proc. aparat GS nie· dołożył 
żadnych starań, by zakon
traktowane sztuki zostały do 
starczone w oznaczonym ter 
minie i w związku z tym wde 
le zakontraktowanych zwie
rząt chlopi przeznaczają na 
ubój gospodarczy. Pracujący 
dotychczas na tym odcinku 
agenci kontraktacji w wielu 
wypadkach nie dopilnowali 
tych spraw. 

Te wszystkie błędy 
w dużym stopniu utrud'niają 
wykonan ie planowych zad~.ń 
prZEZ powiat jarosławski. 
Tylko stałe ule-pszaniestylu 
działalności aparatu skupu, 
wyrobienie poczucia odpo
wiedzialności ze strony gro
madzkich rad narodowych za 
rytmiczne wykonywanie do
staw oraz stosowanie róż
nych form pracy propagan
dowej może przynieść zasad 
niezą zmianę w realizacji o
bowiązkowych dostaw prZeZ 
każdego chłopa·. 

'JAN STECKI 
( Pow. Pełnomocnik MS 

w Jaroslawi1.ł 
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B YŁO TO 10 LAT TEMU ... Za trzy dni start ZMP-O\i\Tskich 
Rolarskich Raidów Pokoju 

Dnia 5 maja 1955 r. przy
pada 10 rocznica wyzwo 
lenia obozu koncentra
cyjnego w Mauthausen, 

położonego w "Oberdonau" 
w Górnej Austrii. - Óbóz 
ten należał do tych potwor
nych obozów śmierci, w któ
Ij'ch faszyzm niemiecki wy
próbował wszystkie metody 
dręczenia ludZIi, . nie pomija
jąc gazowania, rozs trzeliwa
nia, rozszarpywania przez 
buldogi, czy zrzucania ZE 
skał. W tym pięknym zakąt
ku ziemi austriackiej, otocza 
nym niebotycznymi Alpami 
i wi~ącą się wstęgą Dunaju 
rozegrała się tragedia tysię
cy ·lut:l.zi. 
Wię\liowie skazani na 

głód, poniewierkę, na bicie, 
katowanie, na pewną nieu
niknioną zagładę, żyli w wie 
CUlym lęku i strachu, że każ 
da minuta może być ostatnią 
w ich życiu. Trudno tutaj 

Nasi dłużnicy 
Dziś zamieszczamy dalszy wy 
kaz instytucji i kierownictwa 
zakł;łdów pracy, które nie u
dzieliły nam w ustalonym 
terminie odpowiedzi na kry 
tyczne artykuły zamieszczo
ne na łamach "Nowin". 
. Rzeszowskie Pnemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane nie 
odpowiedziało na. artykuł z 
dnła 13. X. 1954 r. pod tytu
łem: "Kiedy za' słowami ni~ 
Idą czYny", mimo. It w tej 
sprawie zostało wysline pis
mo ponaglające. 

... ... ... 
Prezydium' Powiatowej Ra 

dy Narodowej w Ła.ńcucle 
nie udzieliło odpowiedzi na 
artykuł z dnia 6 stycznia 
1955 r. pod tytułem: "Brak 
kontroli sprzyja dywersji go
spodarczej". W artykule tym 
wskazYwaliśmy na' fakty spe 
kulacjl żywcem. 

li< ... _ .* 

Powiatowe Prokuratury w. 
Mielcu I Rzeszowiedotych-. 
czas nie odpowiedziały na ar 

. . tykuł z dnia 11 hl.tego 1955 r. 
pod tytulem: "Uja.'wniamy 
brakoroba". 

* 
Zarząd Wojewódzki . ZMP 

\" Rzeszowie nie odpowie
dział na artykuł z dnia 2:; 
marca br. )Jod tytulem: "Wię 
cej samodzielności towarzy
sze z Zl\I ZMP w Przemy
ślu". 

Spodziewamy sIę, I~ te za
legle sprawy zostaną Jak naj 
IzYbcleJ uregulowane. 

Red . 

generalizować, każdy więzie~ I 
inacze~ przeżywał swoją tra
gedię. W tej wielkiej walce 
o każdą godzinę życia , wśród 
potwolll1ych egzekucji, spy
chania ze schodów (kamiE
niołomy) rozstrzeliwań na 
różnych "komandach" i be
stialskich porykiwall arbcits
hilferów, "capo" obozowych 
i rozwścieczonych esesma
nów, umykaly dni, miesiące 
- lata . 

Ginęli i cierpieli Polacy, 
Hosjimie, Francuzi, His~pa
nie, Czesi, Holendrzy . Belgo
wie, synowie dalekie.i Półno
cy - Norwegov,;ie, ni e bra
kło Greków, Jugoslo'\vian 
czi JWlochów. Wszyscy jedn;" 
kowo ubrani w szare pasiz
ki. Wśród więźniów było wie' 
lu wybitnych ludzi walc ą
cych w Ruchu Oporu - w jE
dnym z transportów z Oświę 
cimia przybył do Mauthau
sen tow. Józef Cyrankiewicz. 
Przebywali w obozie znani 
u·czeni jak Po'powicz, prof. 
Dziurdzewicz, znany filolog 
(WÓWC,,<1S staruszek) bliski 
przyjaciel H. Sienl,iewicz:1. 

S zara, ponumerow<Jna ma 
sa ludzi ledwo ' 7.y ła w 

"królestwie bólu", glębokn 
wierząc w to, że faszyzm 
wkrótce kark skręci , fr.e na
dejdzie niepowstrzymana si
ła ze Wschodu - ze ZW"17:ke 

Radzieckiego, która zmiaż
dży hydrę hitlerowską. Za
panuje wówczas era pokoju 
i sprawiedliwości społecwej. 

·a krwiożerczy kapitał i han
dlarze śmierci, którzy apro
bowali ludobójcze plany fa
szystów niemieckich zostaną 
zmieceni gniewem ludu. 
Czyż można po latach pomi
nąć milczeniem te najbar
dziej uta.ione marzerua, któ
re spełniły się, chociaż nie 
dla wszystkich pragną
cych dOCZEkać upragnionej 
chwili wołnośc i. Zginęl: 
śm:ercią męczeilską . ulegli 
pod brzemieniem Ciężkiej ka 
tori:niczej pracy . \V pamięci 
pozost?ły niez<ltar te. maka
bryczne wspomnienia, które 
powracają nieodparcie, obna 
żając całą ohydę barbarzyń
stwa i potwornej zbrodni fa
szystowskiego reżimu zwła
szcza teraz, gdy znów hydra 
- neohitlerowcy z Bonn -
podnosi głowę. 
Pamiętam, jak to komen

dant obozu z rozkazu Him
mlera i na polec('·nie obergrup 
p12nfUh,era Kaltenhrunnera 
miał wszystkich WlęZOlOW 
zgladz:ć w sztolniach w Gu
sen, a ~pra \\;ca mi tego wy
roku mieli byr obersturmfi.ih 
rerowie vVolfrarn i Eker
mann . Na zarządzenie leka
rza dr Krebsbacha wy budo-

'.' ::, ~ . PUDOWY PRZYJAZNi 

Fragment kombinatu hutniczego im. W. Lenina. 
F'ot ·--CAF' 

wano zakład - łazienki do 
gazowania więźniów i niby 
pod pozorem kąpieli gazo
wano w nim więźniów. Uru 
chomlono specjalny samo
chód, który kursował na tra
sie z Mauthausen do Gusen, 
w którym również gazowano 
nieszczęśliwe ofiary. 

Dr Richter bez powodu o
perował więźniów i przepro
wadzał różne doświadczerua. 
Operacje te kończyły się na
turalnie śmiercią pacjenta 
Obóz koncentracyjny w Maut 
hausen był centralą, był 
punktem rozdzielczym na in
ne obozy, których było 45. 
A wszędzie te same. zbrodnie. 

W obozie w Schli er, pra
cowało 1.000 więźniów 

z zawodu grafików i litogra
fów. Używano ich wyłącznie 
do sporządzania fałszywych 
zagranicznych banknotów o
raz dowodówosobistych! pie 
częci krajów całego świata . 
W innych obozach jak w Sto 
Lambrecht dostojnicy hitle
rowscy na czele z obergrup
penfiihrerem Polem urządza
li orgie. Aby pozbyć si~ 
świ adków' wysiano więźniów 
do Mauthausen, gdzie pod (,
kiem znanego żbira, zastępcy 
komendanta Bachmayera 
mordowano wszystJiłch ' be~ 
wyjątku. Zginął wsr.-.d nich 
Polak - dr Czerneci,:j z Ino
wrocławia. 

Pod koniec maja w 1943 
rok:, prz:,'hył do Mauthau
sen Himmler. W dniu tym 
był tak zwany "Besuch" -
"odwiedziny". Wszyscy więź 
niowie przebywali w blo~ 
kach . Kazał więc zwołać 
wszystkich więźniów na 
"Appelplatz", a sam ze świ
tą przybóczną przeszedł 
prtedriami aż do obiektów 
krematoryjnych. przy dźwię 
kadi obozowej orkiestry o
puścił obóz. Pamiętam do dz; 
siaj jego szatański uśmiech, 
kiedy przyglądał się wyńędz 
niałym i przewracającym się 
z głodu więźniom . Po zwie
dzeniu 'obozu 'zarządził wy~ 
mordowanie ciężką pracą 
Zydów holenderskich . 
Przeważnie wszystkich strą
cono z 50 m wysokosci ścia" 
ny granitowej w 'kamienioło
mach. 

W dziesiątą rocwicę wy
zwolenia ' tego obozu 

składamy hołd i cześć odda
jemy tym, którzy polegli bo
haterską śmiercią na obczyi: 
nie, za byłymi więźniami z 
Oświędmia wołamy: "Nigdy 
więcej Mauthausen"" 

Już tylkO 3 dni dzielą nas od wielkiej masowej im
prezy kolarskiej jaką są ZMP-owskie Kołarskie Raldy 
Pokoju. Rozpoczął alę ju ż VIII Wyścig Pokoju Praga
Berlln-WarS\r:awa. W całym kraju w dnJa.ch trw&nia 
Wyścigu Pokoju młodzi eż I starsi staną na starcJe tra-
dycyjnych Raidów Pokoju. . . 

W · Rzeszowie prace kom'i- Komitet orgamzacYJ.ny przy 
tetu organizacyjnego dobie- ZM ZMP w RzeSZOWIe przyj 
gają końca. Ustalono 3 punk muje jeszcze zgłoszenia dru-
ty docelowe na 12, 24 i 35 żyn (każda drużyna składa 
km prowadzące przez malo- się z 5 kolarzy) . Dotychczas 
wnicze okolice podrzeszow- wpłynęły zgłoszenia od 70 dru 
skie. ' żyn. Na uwagę wśród zgło-

W czasie raidów organizo
wane: będą ciekawe Imprezy 
sportowe i rozgry wki oraz 
wyścigi dla dzieci na dwu 
i trzykołowych rowerkach 
wyścigi dla zaawansowa
nych, kiermasze, zabawy lu
dowe itp. 

Start do ZMP-owskich Ko 
larskich Haidów Pokoju od
będzie się na placu ZWYc!ę-1 
stwa. Tu również ko f~c7.ą się 
wszystkie etapy raldow. 

szonych zasługuje Zasaqnl
cza Szkoła Zawodowa, która 
wystawia 6 drużyn. W. dru
żynach tych pojadą. obok 
swoich uczniów dyrektor 
szkoly ob. Kolbusz oraz gro
no nauczycielskie. Aż 8 dru
żyn zgłosiło Technikum Bu
dowlane. Raidy się zbliżają 
i term:in . zgłoszeń dobiega 
końca. Szkoły I zakłady pra
cy winny w tych dniach do
pilnować zgłoszeń swoich 
drużyn, bo start już za 3 dni. 

IJa starcie zesz/orocznvch ZMP-owskich Ko!arskich Rałd&to 
Pokoju. 

Sportowcy Rzeszowa w defiladzie l-majowej 
Ponad 3 tysiące sportowców Rzeszowa wzięło udział w de

·Wadzle l·maJowej. Reprezentanci zneszeń Budowlanych, 
Gwardii, Kolejarz.a, .LZS. Sparty, Stall, Startu, UnII, Zrywu 
I SKS w rÓ7.nobarwnych strojach sportowych maszerowali w 
pochodZie picrwszomajowym prezentując · zdrowie, siłę 1 tę
żyznę nzyc~1I1!. 

Mgr KAZIMIERZ Gnu LA N~ zdjęciu: Kolumna sportowc6w w czasle detllady plerw-
nr 10217 szomajoweJ. 

. ~~'W'~~-.v~~~"WM~ 
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Llon [I'euchl:wanger 

Obudzaćseonsację wśród prostych ludzi, oto jest 
wszystko, czego ci Planchardowie pragną i co potra
fią. Dlatego to Pierre Plan<:hard posze<lł w głąb dżun
gli, aby podburzyć tych bie<lnych Negrów, którzy przed 
tern byli t3!k sz<:zęśllwl. ' · I tylko dlatego ta oto tutaj 
spaliła zajezdnię z samochodami i zepsuła życie mo
jemu biednemu, dobremu synowi. I tylko dlatego też 
włożyła swoje ciemno-zielone spodnie. Wsz);stko w 
tym celu, aby ludzie w Saint-Martin oglądali się za 
nią. A szczególnie szofer Maurice. A kiedy się jej bli
żej przypatrzeć, to czym jest naprawdę? DDmową zło
dziejką. Oto, proszę - wyciąga z torebki klucz od 
prywatnego kantoru stryja Prospera i zbliża go Si
monie do oczu, a klucz staje się coraz większy i więk
szy. 

- Dziękujemy pani, Madame - mówi Kasztelan -
mamy już teraz należyte o niej wyobrażenie - po 
cZfm on i wszyscy inni sędziowie \Vk~adają znów kap
tury z białymi swastykami na głowę . 

- Przystępuje~y zatem do wydania wyroku - ogła 
sza przewodniczący kaptur. - Moi panowie koledzy 
i faszyści, ta oto Simona Planchard, kt6ra przezwała 
się sama Dziewicą Orleal1ską. dopuściła się słowem 
i czynem bluźnierstwa i pohańbknia świętości zys
kownej pracy. _ Jaka kara grozi za to? 

- Kara śmierci - odpowiada chórem czerwona gó
ra ze swastykami. 

_ Znieważyła autorytet generałów, którzy z rzeCZ(l
wych, technicznych powodów, ze względu na d?bro 
ojczyzny, rozkazali armii francuskiej poddać SIę NIem
com. Jaka kara grozi za to? 

- Kara śmierci - odpowiada czerwona góra. 
- Myślą i uczynkiem zbuntowala się . zuchwale 

przedw rozumowi i doświadczeniu Madame, przez co 

__________________ ,,_S __ I_M ___ O __ N __ A __ .. _____________ ~_7_ 

pogwałciła autorytet rodziny. Jaka kara grozi za to? 
- Kara śmierci - odpowiada czerwona góra. 
- Ogłaszamy więc - konkluduje markiz - i UZn!l-

jEmy ia zgodne z prawem: ta oto Simona Planchard, 
przezwana także Joanną d'Arc, ze zdradzieckim upo
rem wyznaWała nieustępliwie spłowiałe ideały swego 
nędzn ie ubranego ojca, "Wolność , Równość, Brater
sIwo", i z przekorną butą zlekceważyła zasady nowej 
Francji, zasady reprezentowane przez sędziwego mar
śzałka, pod hasłem: "Praca, Ojczyzna, R.odzina", Za 
powyższe zbroonie skazujemy tę zuchwałą, wykole
joną awanturnicę na publiczne stracenie. Zapytuję 
was, panowie, w jaki sposób ma być wykonana egze
kucja? 

- Winna ·być spalona na stosie - oświadcza chó
rem czerwona góra. 

- Winna być spalona na sto.sie, wczoraj, dzisiaj 
i jutro - obwieszcta markiz i na znak potę.plenia 
przełamuje laskę, a wszystkie potwory kraczą. 

Simona siedzi w wozie skazańców, jest to ten sam 
Peugeot, który był jui od dawna wybrakowany, tak 
że stary szofer Richard musiał zaprząc doń cztery "ko
nie, aby mieć pewność, że ją dowiezie na m!t!jsce 
Egzekucja ma się odbyć na Place du General Gra
mont. Tam też ustawiono już gilotynę. 

Simona, prowadzona przez strainików musi jeszcze 
Gkrążyć kilkakrotnie duży plac, aby ją wszys~y dobrze 
mogli widziEĆ. Uciekinierzy przypatrują się jej z cie
kawością. dziecko przerywa igraszki z kotkiem, by :!ię 
iej przyjrzeć. Wszystkie okna hotelu pełne są widzów. 
Z pokoju Napoleona wygląda .przez okno Madame, 
dzisiaj dzień jej triumfu. 

Podium, na którym stoi gilotyna, unosi się coraz wy
żej i wyżej. Simona stoi u jego stóp, drobna, mala, 
i patrzy w górę. Obok niej, nieco z tyłu, stoi księgow~, 

Henrletta szeptem nakłoniła SImonę, aby przerwała mil t.zenl e. 
- Na kolejne pytanIe sędzIów, kto dał Jej zlecenIe podpalenia 

zbIornIka, SImona odpowIedziała: 
- Mój zmarły ojelec, Pierre Planchard. 
Następnie sąd wysłuchuje świadków. M, In. Madame oskarta J" 

o pychę i przekorę. 

2~8 Llon reuchtwanler 

Monsieur Peyroux, ze swoim zajęczym Py-szoC~kiem 
.! szepce jej z tajemniczą miną: " 

- Firma Planchard nigdy nie opuszcza swoich pra
cowników. Nasz szef poniósł duże ofiary, aby panią 
ratov.:-~J Mademoiselle. Potrzeba jeszcze tylko, aby 
pani 'j'Mlpisała takie króciutkie odwolanie, potem mo
że pańi pójść do domu ' i wyspać się porządnie. oto 
tu, proszę - i podaje jej swoje wieczne pióro. - Cho
dzi tylko o podpis i nic więcej. 

Simona trzyma w ręce wieczne pióro. Sztywnym 
wzrokiem patrzy na papier, na białe miejsce, gdzie 
ma umieścić swój podpis. Nie chce podpisać, ale nie 
zwraca też wiecz.nego pióra . Straszna to rZECZ, umrzeć 
tak młodo, i w tak okropny sposób, i tylko za to, że 
się spełniło czyn dobry I z szlachetnych pobudek. Jakiź 
bn:lItosny, nlesprawiedlh"l)" ten świat i jak.ie to gorz
kie, że wszyscy ją opuścili. 

Monsieur Peyroux wyciąga zegarek. 
- ,Żałuję n iezmiernie, Mad€moiselle -' mówi do niej 

- ale pan kat nie moie już czekać dłUŻEj jak jedną 
minutę. Będę zatem liczy ł do sześćdziesięciu . . 

Stoi przed nią, z miną uniżoną, dwulicową, i zaczyna 
liczyć: 

- Jeden, dwa, trzy, siedem, dwanaście ... 
Każda cyfra przeszywa Simonę drfszczem. Nie chce 

umrzeć. Wystarczy podpisać ten dokument, przecid 
to tylko parę liter, a ocali życie. 

- Dwadzieścia siEdem, trzydzieŚCi jedm, trzydzieści 
sześć - liczy Monsieur PEYroux. 

Simona czuje nieodpartą pokusę podpisania. Tylko 
tych kilka liter. Ale nie może, nie wo!no jej tego 
uczynić,' nie wolno jej sprzeniewierzyć się swemu po
słannictwu. 

(c. d .. n.) 
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Czyżby znowu zabytlii 
Każdy nowy przechodzień 

ldący ul. M. RokoS50Wsklego 
z zaciekawieniem patrzy na 
drewniane chylące się ku 
ziemi domki· porosie mchem 
i trawą, na których "zą·b cza 
lU" wyrył swe piętno. W· ok
nach tych wiekowych dOm-\ 
ków zdobią niczym fantasty 
czne żyrandole _ nlel paje
cze, które nawet zdołały się 

Na fundusz MDK 
Koło PCK Szkoły Pod

stawowej w Rudnl!m prze
kazało 125 zł na budowę 
MDK z wezwaniem wszyst 
kich kół szl;;olnych PCK na 
terenie woj. rzesz('wsklego 
do podobnego czynu. 

Pracownicy ~półdzielnl) 
Pra~y "Metalsprzęt" wRze) 
&zowie zadeklarowali na bu 
dowę MDK 0,5 proc. pobo
rów przez okres dwóch lat. 

Pracownicy Rzeszowskiej 
Hurtowni Kosmetycznej w 
Rzeszowie zadeklarowali na. 
budowę Młodzieżowego Do 
mu Kultury im. Ada.ma 
Mickiewicza kwotę 2.010 
złotych. . 
Równocześnie pra.cowni· 

ey Rzeszowskiej Hurtowni 
Kosmetycznej wzywają do 
akcji tej pozostałe płaców
ki handlowe na terenie 
Rzeszowa i wojeWÓdztwa 
rzeszowskiego. . . .. 

Pracownicy Ekspozytury 
PKS w R.zeszowie zadekla
rowali na budowę MDK 
po 30 zł i więcej na oi'ólną. 
kwotę 10 tysięcy dobch z 
wezwaniem do podobnego 
czynu pracowników el,epo
zytur PKS województwa 
rzeszowskiego. 

* • 
Na wezwanie dyrektora 

WODKO w Rzeszowie ze
spół wychowawczyń i pra
cownic przedszkoll zadekla 

oprze~ allnym podmuchom 
wiatru I zmiennym warun
kom atmosferycznym.. 

Niektóre z tych ciekawych 
"zabytków" tak troskIlwie 
konserwowanych przez Pre
zydium MRN za·mieszkują 
ludzie, którzy dziwią się CO 
skłoniło Prezydium MRN do 
zaniechania podjętej w roku 
i951 decyzji przeznaczającej 
Owe domki do rozbiórkI. 
Czyżby Prezydium MRN 

Istotnie za,licnło je do cen
nych zabytków Rzeszowa? 
Bo jehIl tak, to wszystko w 
porządku. 

Sf.efania Piecu·ch 

Z życia TPPR 
Członkowie ~romadzklego 

koła TPPR w Wysokiej (pow. 
Łańcut) na zebraniu sprawo 
zdawczym w ub. miesiącu 
podjęli szereg zobowiązań 
wzywając do wspó!zawodnic 
twa wszystkie .kola TPPR 
na terenie powiatu łańcuc
kiego. 

Postanowili oni systematy
cznie werbować nowych 
członków do organizacji 
TPPR, utworzyć dla mło
dzieży zetempowskiej w swo 
jej gromadzie kursięzypa 
rosyjskiego, zorganizować 
cykl wykładów z dziedziny 
al(ro-biologii i agro-techniki 
radzieCkiel dla rolników. 

Zgromadzeni na zebraniu 
członkowie tel:!o koła posta
nowili otoczyć opieką Koła 
Przyjażni Związku Radziec
kiego istnieiące w Techni
kum Rachunkowości Rolnej 
i w szkole podstawowej oraz 
nawiązać kontakt z Kołem 
TPPR w gromadzie Husńw 
dla w~pólnej wymiany do~ 
świadczeń i metod pracy. 

R. HanulI 
koresp. 

Dlaczego 
rowa.ł na MDK od 30 zł do Hstonosz Ka.rol Wyskiel 
50 zł . - k,ażda, na · ogóln1ł obslugujący obszar Futomy 
kwotę 2015 zł z wezwaniem \ nie doręcza listów do domów, 
do podob,oego;<czynu Wllzy,t " .leCz; roZC4Ij~.j~:d~~p1'zed 

. )de' o·ze!lpoły 'wychlJwat;lia" .' .. S;kołq; ' lf - prasę ,. dostarcza z 
przedszkolnego -przy miej';; · ..' . duzymop6źnienłetn? Czyź;1J 
skichi powiatowych. OŚrod . kierownictwo miejscowej po 
kach Doskonalenia Kadr czty nic nie wiedziało o jego 
Oświatowych woj. rzeszow sprawkach? 
sklego. * '" '" ... 
Szkoła Podstawowa w 

l 
Olszynach koło Jasła WPla_j 

. cUa 136 zl, Powiatowy Peł
nomocnik Min. Skupu w 
Dębicy - 200 zł. . 

'" w sklepaCh rzeszowskich 
od dłuższego czasu nie moż
nakupić żarówek elektrycz
nych, ani małych ża1'ówek 
dla oświetlania skali· w ra-

dioodbiornikach typu "PiO-' 
nier"? 

~----------------------------

Czwartek 

5 
m aj a 

RZESZOW 
D~ur nocny: Apteka Społecz

na nr. 1 ul. 3 Maja Ił 
POgotOwie Ratunkowe: ul. O
brońców St6lingradu 29 
tel. 09 

Stra~ Pmams: ul. Mickiewi-
cza 10, tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. W Hlbnen): 
Opowieść atlantycka prod. 
polsk iej godz. 16. 18 I 20 

PRZODOWNIK (Ps trowsk iego): 
Kord~!k - prod. radZieCkiej 

godz, 17 iIg 
WDK (ul. Okrzei 7) - Rezer-

wowy gracz p r od. l'8dziec-
kiej godz. 17 I 19 

. • "" rUT 
ZNICZ - Upiór na ~przed~.t 
(Uwaga: repertuar kin p;)daje
my wg Informacji CWF). . 
Muzeum 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ui 3 M •. ·• 19 
czyn n e od ~od z lo-- I5·te_1 

MUZEU M W Ł.A~CUCIE 
czynne od ~odl 10 - 1~· tel 

MUZE UM PR7.EMYSr<lE 
czynne od godz.. 10,-15-tej 

P !>, ~gTWOWY TEATR ZIEM] 
RZESZOWS~-(IEJ - D om :{O
biet - Z. Nałkowskiej godz. 
19-ta 

W. D. K 
WOJE WO DZKI DOM KULTUc 

R.Y ZV: . Z !>.W . ul Okr:ei 7 
B:yskawic~~.y konkurs czy
telnl czy 16. SO 

Rarlio 
Proc ram I - .na fali 132Z m 
Prog"1ln dnia 6.55 15.25. Wia

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

3.10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.30 Muzyka poranna 5.48 
Gimnastyka 8.15 Melodie ope
retkowe I .t1lmowe 6.33 Kalen
darz radiowy 8.40 Taneezne me 
lo<1ie ludowe 7.Ul Muzyka bale
towa 7.45 Radiowy kurs języka 
rosyjskiego 8.05 Koncert 8.45 
Piosenki 9.00 Antc:ml Dworzak: 
Serenada na ·orklestrę smycz
kOWI! 9.30 Dwie suity rozryw
kowe 10.00 Muzyka symfoni
czna 11 .00 .. Poznajemy tajem
nice muzyki" 11.30 Muzyks I 
aktualności 12.10 Przegląd pra
sy stołeczneJ 12.15 Radziecka 
muzyka ludowa 12.35 "Spor
towcy Wiejscy na atart" 12.45 
AUdycja dla wsi 13.00 Pr2:erwa 
15.30 "SplewImy plos~nkl I sIu 
chamy muzyki" 15:00 Transmis 
j a II cz~śc1 meczu piłkarskie
go "Polonia" Bytom - "Ba
nik" Kladno I zakończema 
IV etapu VIII · Kolarskiego Wy 
śclgu POkoju 17.45 Koncert naj 
piękniejszych melodII 18.20 Ko
Jespondencja z zagranicy 18.35 
Sylwetki I,ompozytorów - Be
d rzich Smetana 19,40 Radiowa 
spółdzielnia satyryczna 20.25 
Koncert tyczeń dla wsi 21.00 
Odpowiedzi Fali 49 21.12 .. Sple
wamy I tańczymy: 21.40 Re
portat IIt~rackl 22.00 Kronika 
sportowa 22 .10 Arcydziela mu
zy ki kamer alnej 22 .45 Muzyka 
taneczna. 

Program II - na lali 367 m 

P rogram dnia 5.00 3.30 13.05 
Wi adomości 8,00 7.00 7.40 14.00 
18.15 ·21.30 23.50 

Od ~.37 do 7.4~ - transmisja 
pr I 7.4~ Przerwa · 13.30 
Melodie ludowe różnych na
ro . 'w 13.20 " Klm będę" Bud. 
dla kI. VII 14.10 Audycja dla 
kI. I i II 14.30 Koncert solistów 
15.05 muzyka dla wszystkich 
16.00 Czeska muzyka operowa 
17.00 Z ~yda Związku Radziec
kiego 17.30 Muzyka rozrywko
wa 11.ł5 Na warszawskiej falt 
Ui.20 Pios~nkl ro.dzieck ie 18.40 
"Zwie"1enia dobTego przyja
ciela" 19.00 Muzyka i aktual
ności 19,25 .. Wlersze Jana Artu 
ra Rimbaud.a 19.40 •. Poznaje
my style muzyc7.ne 20.30 .,Noc 
tysIęczna druga" - komedia 
C. Norwida - 21.~0 Muzyka 
taneczna 22.20 ,.Niedżwiedź" 
ode. pow. K. Brandysa 22.40 · 
Z naszych sal koncertowych. 
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1 ymfazem O szoferach chuliganach Targi tygodniowe 
w Leżajsku 

Przeważająca większość 
wypadk6w samochodowych 
spowodowana jest niedba
łym stosunkiem do pracy 
kierowców samochodowych, 
nieprzestrz~ganiem przepi
s6w bezpieczeństwa oraz sze 
rzącym się wśród kierowców 
chuligaństwem. Z tych toprzy 
czyn I kwartał br. obfitował 
jesżcze w dość poważne ka
tastrofy samochodowe spowo 
dowane zwłaszcza przez kie 
rowców Państwowej Komu
nikacji Samochodowej . Za 
spowodowanie wypadku ukn 
rano wielu kierowców sa
mochodowych grzywną lwię 
zieniem. 

Tak więc grzywną w wy
sokości pOnIesionych strat 
przez poszkodowanego uka
rano Tadeusza Rachwała kle 
rowc~ PKS za najechanie 
wskutek nieostrożnej jazdy 
na samochód "Star-20" na 
trasie Mokrzec - Dębica. 

kości wypadki powstałe na 
skutek chuligaństwa i pi-
j aństwa szerząceg6 się wśród 
kierowców samochoaowych. 
Tak np. Stanisław Forma 
p~łniący pracę w stanie 
nietrzeźwym pow\erzył wy
konywanie swoich obowiąz
ków nie dość wyszkolonemu 
pomccnikowl, który zrzuci' 
wóz do rzeki. W wypadku od 
niosło rany 8 osób. W sta
nie nietrzeźwym wykonywał 
również swoje obowiązki ob. 
Mieczysław Dec. Rozwijając 
maksymalną szybkość spo
wodował wypadek samocho- I 
dowy. 

Sprawy obydwu kierow- ·i 
c6w skierowano na drogę są
dową· 

W KILKU 
WIERSZACH 

Przyczyną wielu wypad- W · Stalowej Woli zorgani-

Aby zmniejszyć ilość wy_ · 
padków samochodowych mie 
siąc bieżący poświęcony zo-
stal popularyzacj i zasad .bez
pieczeństwa ruchu kołowego . 

Do dziś zachowują swoje 
tradycje tygodniowe targi w 
Leżajsku. Chalupnicze rze· 
miasb dostarcza na ' rynek 
wyrcby drewniane, wikli· 
niarski€ l Inne. 

Na zd,i ęciu: Stoisko z 1~yrobami bednarsld mi na rynku 
w dniu targowym w Leżajsku. . 

Tekst i foto - L. R. 

Nowe władze Zarządu Okręgu 
Zw. law. Pr·ac. Przem. Spożywczego 

ków jest m. in. nleptzestrze- zowano Bibliotekę Miejską. 
ganle .przepisów · komunlka- W pracach przy.golowaw
cyjnych. Ostatnio ukarano czych pomagali uczniowie 
grzywną kierowcę samocho- szkoły podstawoweJ TPD-3 
dowego elektrowni Stalowej w Stalowej Woli, m. in. Ro
Woli za niewstrzymanie swo man Bąk oprawił w papier 
jego samochodu przed ma- 3.968 tomów, Bronisław Do- W ubm. odbyła się V Okrę I kutantów. Delegaci omawiali 
jącym pierwszeństwo prze- lowicz oprawil 1.800 tomów, gowa KonfErencja Sprawoz- zagadnienia produkcyjne, by 
jazdu autobusem PKS. Jerzy Król 990 tom<'r.v. dawczo- Wyborcza Zarządu towo-socjalne, kult.-oświat. 

Za niedbały stoSUl1ek do Dzięki pomocy tej trójki Okręgu Zw. · Zaw. Prac. i domagali się większej po-
obowiązujących przepis6w Biblioteka Miejska zdołała Przem. Spożywczego w Rze- mocy od nowo wybranEgo 
bezpieczeństwa ukarano grzy w oznaczonym czasie zakoń- szowie. Po spra·wozdaniu prze Zarządu Okręgu. 
wną oraz naganą z zagroże- CZYĆ, tec.hn.iczne. uporządko· wodniczącego Zarz. Okręgu Do prezydium nowowybra 
niem wydalenia z pracy Ka-I wame blbhotekl, za co W y-\ ZZPPS tll W. Piotra Pieniążka nego Zarz. Okr. wybrano na 
zlmierza Rumlerza. raża uczniom i kierownictwu wywlązala się dyskusja w przewodniczącego Józefa To-

Nie należą również do rzad szkoły podziękowanie. której brało udział 13 dys- karskiego. 

~~~~~~ 

TYLKO DLA 'KOBIET \. 

Smaczne I łanie 
POTRA~ CIELĘCA 

ZE SMIETANĄ· 

. Dii$zonl\ uprzednio clelęci-
, nę pokrajać na niewielkie 
kawałki, zrobić sos. ze śmie .. 
tany rozbitej z mąką, dodać 
łyżkę octu, cukru i · sol! do 
smaku oraz parę łyżek ro
sołu lub wody, zagotować, 
włożyć pokrajane mięso, du 
sić w rondelku przez 5 mi
nut. 

Przed podaniem zaciĄgnąć 
jednym lub dwoma ż6łtkami, 
wsypać sporo drobno 'sieka
nej zielonej' pietrus·zkl. Po
dać do tego kastkę krakow
ską, zatartą jajkiem, ugoto
waną na sypko z zielonym 
s$kanym ko.perkiem. 

SAŁATKA 
Z RESZTEK MIĘSA 

Jakiekolwiek resztki pie
czonego lub gotowanego miG 
sa, z poprzedniego dnia, po
krajać · w małe kawałki (od
jąwszy tłuszcz) dodać drugie 
tyle pokrajanych , w kostkę, 
gotowanych I ostudzonych 
ziemniak6w, ogórek surowy 
lub kiszony w plasterkach, 
gł6wkę sałaty pokrajanej w 
paski, posolić, popieprzyć, 
dodać par~ łyżek śmietany 
I wymieszać. Sałatkę taką 
podaje się ~ako prze,kąskę. 

SAŁATA ZIELONA 
W OSTRYM SOSIE 

Zieloną, głowiastą s;;!latę, 
opłukać I osączyć z wody. 
Salaterk~ przetrzeć rozgnie
cionym ząbkiem czosnku. Od 
dzlelnle zrobić sos z jednego 
surowego i jednego ugoto-

wieczorem po umyciu, mo-
o czyć ręce w roztworze sprosz 
kowanego ałunu - łyłka ału-

, nu na 2 litry . wody - lub 
'w · odwarze snłwłl - 2 łyż
kI ziół zagotować w Utne 
wody I ostudzić. 

Jeżeli potliwość dłoni wYs
tępuje od dłuższfgo czasu -
na.leży zwrócić się do leka
rza, gdyż objaw ten może 
być oznaką. ja.klegoś niedo
magania węwnętT7lnego: osła 
blenle, anemia., zb3'tnla po
budliwość nerwowa.. Przesy
łamy pozdrowienia. 

Modna suknia 

Kimonowa. SUK 
nia z granato
wej wełenki w 
białe prq,żki. Je 
dna kieszonka 
u góry i dwie 

asymetrycznie 
ustawione na 
spódnicy, przy
k1'yte są, orygi 
nalnie SKrojo
nymi patkami 
zapiętymi na 
trzy guziczki. 
Przy szyi skrzy 
żowany, mały 
lr"/.,.,;o .. ,,,,1< z bia 
lej piki. Spód

od !tnU 

wanego na twardo żółtka. · ______ ..... _____ _ 
paru łyżek oliwy, łyżki octu, 
łyżki musztardy, cukru do 
smaku, utrzeć wszystko do
kładnie i polać sałat~ przed 
samym podaniem. 

Odpowiadamy na listy 
Ob. Zofia G. Rzeszów.

Aby zmniejszyć potliwoś( 
dłoni dobru jest cotiziennle 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

PA WUL Stefania zam. . Rze
szów zgubiła świadectwo doj 
rzałości, wydane w roku 
szkolnym 1951 i52 przez Tech 
nikum Gastronomiczne w 
PrZEmyślu. G-077 

Pracownicy poszukiwani 
Sto INSPEKTORA EKONOMICZNEGO wymagane wyżs;re 
wykształcenie, względnie długOletnia praktyka, zatrudni 
ZJEDNOCZENIE ROBÓT INZYNIERYJNYCH OBM-3 wRze 
szowie. Warunki płacy omówione zostaną na miejscu. Zgło
szenIa. przyjmuje Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych OBM·3 
Rzeszów, ul. 8óczna Dekerta. (Se~cja Personalna). K-l65 

Na upalne dni 
Na upalne dni dobrze jest 

przyrządziĆ w domu do.sko
nałe napoje orzeźwiające. 
Najsmaczniejsze są napoje 
mleczne - mleko musująre 
i mleko z gotowanymi soka
mi owocowymi. 

Mleko musujące: litr zbie
ranego mleka, litr wody, IIJ 
dkg cukru, przegotować ra
zem, ostudzić, dodać:; gra
m6w drożdży, rozpusZ'czonych 
w łyżce wody, dobrze wy
mieszać, wlać do grubych bu 
telek ze szczelnym korkiem 
i umocnić je sżpagatem, lu~) 
drutem. Postawić na 12 go
dzin w temperaturze poko
jowej, potrząsając butelką 
od czasu do czasu. Potem 
wynieść na 24 godziny w 
chłodne miejsce - układa-

jąc butelki leżąco. Otwier?ć 
ostrożńie ponieważ napój 
mocno musuje. 

Mleko ,z sokiem owoco
wym: przegotować razem 
litr mleka zbieranego, litr 
wody, 10 c!kg cukru, ostu
dzić i dodać p6ł szklanki go
towanego ~oku z poziomek, 
malin czy truskawek, moż
na też użyć zamiast soku , 
szklankę owocowego wina. 

Bardzo też smaczne są le
moniady z przegotowanej 
wody, rozpuszczonego prosz
ku cytrynowego i cukru, lu}; 
z WOdy i wina z dodatkiem 
cukru, wreszcie lekkie ma!') 
słodzone . kompoty z kwasko
wych owoców, a przed~ 
wszystkim rzewienia (rabar
baru). 

Jadqc na wczasy 
pamlęta.jmy o tym, by 

nie przeciążać się zbytecz
nym bagażem. Zależnie Więc 
od tego na jakiego typu 
wczasy się wYbieramy weź
miemy z sobą odpowiednlo 
przystosowany strój. 

I tak - jadąc w góry, wło 
iymy do walizki krótkie spo 
denkl i - jeśli to możliwe 
- również długie spodnie na 
wypadek chłodu, skafander 
oraz trampki. 

Nad morze sukienkI) 
pla,żową I kostium kąpLelo
wy. Poza. tym sukienkę jed
wabnl\ lub kretonową na. po~ 
południe • 

Za!'ówno latem jak i zimą 
należy zabrać z soba, wd
niany sweter i ciepły plaszcz. 
Poza tym dwa komplety bie
lizny na zmianę, ciepłą piża
mę, pantofle i. podomkę. 

Ponadto z.apa.!mjemy przy
bory toaletowe, mydło, ręcz
nik, szczoteczkę do zębów i 
krem do opalania. . 

Wybierając się na wcza;;y 
pa.miętajmy, by e~;wipuntk 

nasz 'ly! jak najbardziej 
pra,ktyczny i by nie zabierać 
zbyt wielkioh ilości gardero
by, co byłaby zbędnym ba
laste!ll w podróży. 

Zawiadomienie 
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I====§ PRZEZROCZA KIHOYIE 
to doskonały 
i skuteczny 

I ŚRODEK 
I REKLAMY 
= 
I 
:: 

I 
~ 
i 

Zamówienia przyjmuje 
oraz informacji udziela 

Biuro Ogłoszeń i Reklam RSW "Prasa" 
Rzeszów, ul. Galęzowskiego, tel. 18-52. 
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W 10 rocznicę zwydęsłwa nad faszyzmem 

Odezwa Rady Narodowei 
Frontu Narodowego NRD 

BERLIN (PAPl W zwiaz
ku ze zbli~a.ią:::ą się 10 roc;''1' 
cą wyzwolpnia od faszvzmu 
Rada Narodov.'a Frontu- Na
rodowego Niel1".iec demokra
tycznych opublikowała odE
zwę, która ghsi m. in:. 

Mężczyźni, kobiet~' i mło· 
dzieży nicmiec\ta! Obywatele 
Niemieckiej Republiki Demo 
kr3,lórcznt',j! 

8 maja 195~ roku mija 10 
lat cd dnia, gdy dGwództvio 
Wehrmachtu hitlerow,kiego 
podpisn!o akt bezwarunko
wej kapitulacji i gd~' pano
wanie hitlerowców zr."lalo ,,_ 
3tątecznie zlikwidcwane. Dla 
militarystów i monopulistów 
niemieckich dzień ten był 
dniem klęski - dla niemrec 
kich mas pracuiących, dla ca 
łego pokój miłującego ludu 
dzień 8 maja 1945 roku stilł 
się dniem wyzwolenia. 

Odsłonięcie 
pomnl'kCJ 

M. I. Kalinina 
w ZSRR 

MOSKWA (PAP). 30 
kwietnia odbyła się w mie
scie Kalinin uroczystość od
słonięcia pomnika wyhitnego 
działacza Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
j państwa radzieckiego 
M. I. Kalinina. 

łl ewy szpieą FBI 
przyznaje si' 
do składania 

fałszywych zeznań 
NOWY JORK (PAP). Prasa 

podaje, że 2 maja tzy.r. "u
rząd kontroli nad działalno
ścią wywrotową" (organ po
liCji, którego zadaniem jest 
prześladowanie postępowych 
organizacji USA) rozpatry
.wał "sprawę" organizacji 
"Kongres walki o prawa oby 
watelskie". W czasie rozpra
wy jeszcze jeden płatny in
formator Federalnego Biurd. 
Sledczego (FBI) G. Brown 
przyznał się, iż systematycz
nie składał fałszywe zezna
nia. 

Brown jako agent FBI 
wślizgnął się do szeregów Ul' 

ganizacji "Kongres walki o 
prawa obywatelskie" w sta
nie Kalifornia oraz do orga
nizacji "Komitet walki o 
sprawiedliwy sąd nad Rosen 
bergami" w Los Angelos. 

Brown przyznał się, że o
trzymywał po 250 dolarów 
miesięcznie za swe usługi, 
m. in. za dostarczenie FBI 
tysiąca nazwisk i adresów 0-
~ób, które twierdzily, iż Ro 
senbergowie są niewinni. 

Brown oświadczył, że skla 
dał fałszywe zeznania, po
nieważ "FBI płaciło mu 
za to", 

Dzień ten pozostanie n<l 
zawsze dniem naszej wdzięcz 
ncści dla Związku R.adziec
kiego i jego armii. Rocznica 
ta mobilizuje do niezłomnej 
przyjaźni między narodami 
niemieckim i radzieckim. 

Dalej apel stwierdza, że w 
Niemczech zachodmch znów 
sprawują władzę monopoliś 
ci i militaryści, którzy zostali 
rozgromieni 8 maj a 1945 ro
ku. Ci wrogowie narodu nie
mieckiego usiłują za P<'lmocą 
układów paryskich urzeczy
wistnić swe dawne plany a
gresywne, wymierzone prze-

ciwko narodom Europy. Ce
lem ich jest przede .wszyst
kim zagarnięcie NiemieckieJ 
Republiki Demokratycznej. 

W 10 rocznicę wyzwoleni~ 
od faszyzmu patrioci niemieC' 
ey oświadczają zdecydowa
nie rządcom bońskim: - Ni
gdy nie dopuścimy do wskrz~ 
szenia dawnych imperialis
~ycznych, militarystycznych 
Niemiec! 8 maja jest dniem 
nieugiętej walki przeciwko 
odrodzeniu militaryzmu nie 
mieckiego, walki o demo kra 
tyczne i pokojowe zjedno· 
c7.enie Niemiec. 

Egipt będzie prowadził 

niezależnq politykę zagranicznq 

Oświadczenie premiera' Nassera 
LONDYN (PAP). Z Kairu 

donoszą: 

Premier Egiptu - Nasser 
po powrocie do kraju z kon
ferencji krajów Azji i Afry
ki w Bandungu złożył 0-

swiadczenie, w którym 
stwierdził m. in. "Egipt 0-

zna.imił światu, że będzie pru 
wadził niezależną politykę 
zagraniczną. 

Ważna konferencja, która 
odbyła się w Bandungu, ob
wieściła światu; że godzina 
wolności wybiła dla wszyst
kich narodów. Azja i Afry
ka postanowiły zgodnie' pra
cować w celu utrzymania 
pokoju, poszanowania prawa I 
wszystkich narodów do sa-

mostanowienia oraz w celu 
zlikwidowania we wspólnym 
interesie niebezpieczeństwa 
wojny i groźby zastosowania 
bomby atomowej". Nasser do 
dał, że "Egipt wraz z innymi 
wyzwolonymi narodami bE:
dzie działać w celu unicest
wienia imperializmu". 

Agencja Reutera podaje, 
że Nasser zaprosił· do Egiptu 
szereg mężów stanu Azji I 
Afryki. W paździe,rniku do 
Egiptu mają przyjechać: Dre 
mier Chińskiej Republiki Lu 
dowej - Czou En-lai, pre
mier Indii. -,- Nehru I prezy
dent Indonezji - Soekarno, 

Z Wietnamupoludniowego 

, ~Ngo .01nl1 . Oiem atak~je 
PARYZ (PAP). Z Saigonu dO-/ 

noszą: 

Wojska rządu Ngo Dinh Die
ma wyparły większość· oddzia
łów sekty Binh Xuyen z Saigo
nu I osiedli pOdmiejskich. Od_ 
działy te wycofały się na polu d
nie, gdzie zgrupowały się na 
błotnistych terenach. Maj ą one 
prowadzić stamtąd walki party
zanckie przeciwko wojskom rzą
dowym. Na szlaku odwrotu od
działów sekty nadal płoną wsie 
I miasteczka. W walkarh, jakle 
stoczono we wtorek i w nocy z 

Parlyzanci francuscy 
w więzieniach Franco 

PARYZ (PAPl. W więzie
niach faszystowskiej Hiszpa
nii przebywa obecme kilku
nastu więźniów spośród tych 
członków francUskiego Ruchu 
Oporu, którzy w 1944 r. prze
kroczyli nieświadomie grani
cę his~pańską ścigając niedo 
bitki oddziałów hitlerow
skich, szukających schronie
nia w Hiszpanii. Zostali oni 
aresztowani i skazani na dłu 
goletnie wi~zienle. Czterech 
spośr6d nich zmarło w ka
towniach Franco. 22 zostało 
repatriowanych, 

wtorku na środę zginęły dzie
siątki osób. 

W Saigonle Wybuchają jeszcze 
sporadyczne walkI. Oddziały 
Binh Xuyen nadal utrzymują 
się w kilku punktach miasta, a 
między Innymi w gmachu ko
mendy policjI. Otoczone są one 
przez wojSka rządo,,\e. 

Dnia 4 bm. do wojSk sekty 
Binh Xuyen znaJdujących się 
na południu od Saigonu przyłą" 
czyła się część oddziałów sekty 
Hoa Rao. 

----------------~~-----.------------------~-----------, 
DZIEN 

IP>RASY ·POSTĘPOWEJ 
(Dok01iczenie zp str. 1) 

go naszej partii. III Plenum 
bowiem z całą siłą ukazało 
rolę, jaką każdy członek 
partii, każdy patriota polski 
ma do spełnienia w służbie 
ludu pracującego: Samodziel 
ność myślenia, jak naj szersza 
inicjatywa, zdolność podejmo 
wania dECyzji - oto co jest 
najważniEjsze, aby umocnie 
największą zdobycz -ludu pra 
CUjąCEgO Polski - jej ustrój 
dEmokratyczny, abynajle
piEj wcielić w życie słuszną 
linię polityczną partii, prze
wodniczki narodu w W:llcE o 
siłę i dobrobyt naszej (ljczy-' 
zny. 

Uczymy się od lEninow
skiej "Prawdy" wychowania 
spcłEczeństwa w duchu umi
łowania prz~'szlości SOCJalisty 
czne.i narod u, rozumienia bie 
żących wydarzeń i biEżących 
zadań w ścisłym związku z 
ogólnymi założeniami polity 
ki idEOlog;ii partii. Naświetla 
ją-c wydarzenia polityki we-

wnętrmej i międzynarodo
wej posługujemy się coraz 
lepiej marksistowską metodą 
oceny zjawisk i wyciągania 
praWidłowych z tej oceny 
wniosków. Ta umiejętno~ć 
pozwala nam rozeznać się w 
gąszczu wydarzeń, demasko
wać manewry imper.ialistów, 
a w kraju - manewry wro
ga klasowego. 

W ciągu 10 lat Pols·ki Lu
dOWEj prasa zdobyła sobie 
duże zaufanie, CZEgO wyra
zem JESt rozmiar czytelnic
twa pr~y nie spotykany ni
gdy przedtEm. Zaufanie t~ 
zawdzięczamy prZEde wszyst 
kim urZEczywistnianiu leni
nowskiEj nauki o zacieśnia
niu więzi 7. masami. Stale 
rosnąca liczba korespondEn
tów robot.niczych i chłop
skich, tysią~e list6w napły
wających do redakcji, listów 
z największą troskliwością 
rOZJpatrywanych i analizowa
nY'ch, aby usunąć' wypacze
nia i krzywdy, jakie się' u 

nas jeszcze spotyka - to do 
w6d najbardziej oczywisty 
wzrostu :ulufania do naszej 
prasy. 

Wiele mamy jesz~ze niedo
mogów i braków i niejedno
krotnie wskazywała nam na 
nie partia. Wiele stąd wyni
ka dla nas zadań w zakrEsie 
idEologicznego umocnienia i 
zahartowania kadr pracowni. 
ków prasy partyjnej, aby 
tym mocniej, tym skutecz
niej demaskowały i odpiera 
Iy ataki wroga klasowego nil. 
politykę partii, na ustrój lu
dowy. JEszcze lEpiej, jEszcze 
ofiarniej służyć powinniśmy 
ludowi pracującemu i w je
go interesie jEszcze skutecz
niej wykorzystywać ostry 0-

ręz, który został nam powie
rzony - par,tyjny organ pra 
sowy. 
Partia stworzyła nam wszys 

tkie warunki niezbędne do 
pełnienia tej zaszczytnei 
służby społecznej. Czerpiąc 
z doświadczeń bolsZEwickie i 

;.Prawdy", pogłębiając nasze 
dotychczasowe osiągnięcia, 
jesteśmy pewni, że stojące 
przed nami zadania wykona 
my, 

W związku z '10 loczDlcq wyzwolenia CzechosłowacJI . , 

Na zdjęciu: Ogólny widok kombinatu hutnic:r.ego im. Klementa Gołtwalda / 
w Runczicach (obwód os~raws·ki). 

KEOT,AK TRZF:CI 

NA MECIE W TABOR 

Z III etapu 

Oflcj alne wyniki III etapu Wy 
śclgu Pokoju: 

Klasyfll,acja Indywidualna: 
1. Klich (CSR) - 5.06,35 . 
2. Cziżikow (ZSRR) - 5.07,05 
3. Królak (połska) - 5.07,35 
4. Vesely(CSR) - 5.07,35 
5. Brittain (Angl1a) - 5.07,35 
6. WIerszynin (ZSRR) - 5.07,35 
7. Zabel (NRD) -;- 5.07,35 
8. Boeck (Belgia) - 5.11,15 
9. Chwiendacz (polska) - 5.11,35 

10. Pedersen (Dania) - 5.11,35 
11. Krivka (CSR) - 5.11,35 
12. Ravn (Dania) - 5.l1,35 
13. Verhelst (Belgia) - 5.11,35 
14. Roffmann (Francja) - 5.11,35 
15. Schur (NRD) - 5.11,35 
16. Dumitrescu (Rum.) - 5.11,35. 
17. Melster .-II (N.R,D) - . 5.11,35 
18. SvaL (CSR) - 5.11,3& 
19. Ruvet (Belgia) - 5.11,35 

. 20. Amell (Szwecj al - 5.11,35 
25. Grabowski (Polska) -'- 5.18,03 

Punktacja drużynowa 
1. CSR 
2. NRD 
3. ZSRR 
4. Belgia 
5. Polska 
6. Anglia 
7. Francja 
8. Dania 
9. Rumunia 

lO. Szwecja 

III etapu: 
15.26,45 
15.30,51 
15.32,27 
15.34,25 
15.35,13 
15.39,38 
15.43,40 
15.48,2f 
15.48,36 
15.50,59 

Punktacja drutynowa po trzech 
etapach: 

l. CSR 39.43,13 
2, Belgia 39.53;02 
3. NRD 39.5.3,42 
4. ZSRR 40.02,57 
5. Francja 40.04,12 
6. Polska 40.07,34 
7. Anglla 40.22,28 
8. Szwecja 4j).27,03 
9. Bułgaria 40.28,26 

lO. Dania 40.32.00 
11. Rumunia 40.49,25 
12. Poioni a Francuska ,40.54,35 
13. Finlandia 41.14,04 
14. Austria 43.04,39 
15. NOl'egia 43.411,52 
16. Egip, 45.12,22 
17. Albania 46.15,46 
Klasyfikacja Indywidualna po' 

trzech etapach: 
1. 'Brittain (Anglla). - 13.12.41 
2. Vesely (CSR) - 13.14.13 
3. Cziżikow (ZSRR) - 13.15.35 
4. Boeck (Belgia) - 13.15.39 
5. Verhelst (Belg.ia) - 13.15,51 
6. Schur (NRD). - 13.17.11 
7. Amell (Szwecja) - 13.17.29 
8. Menegl1ini (Francja)- 13.17.42 
9. Krivka (CSR) - 13.17.48 

10. Meister II (NRD) - 13.19.11 
11. Nyman (Finlandia) - 13.19.13 
12. Wierszynin (ZSRR) - 13.20.03 
13. ZaiJel (NRD) - 13.20.28 
14. Pe<lersen (Dania) - 13.21.24 
15. Chwiendacz (polska)- 13.21.311 
16. Klich (CSR) - 13.23.25 
17. Loveren (Belgia) - 13.23.31 
18. Mahnberg (Fin!.) - 13.23.45 
19. Królak (połska) - 13.24.08 
20. Svab (CSR) - 13.24.22 
31. Grabowski (polska) - 13.35.18 
50. Klabiński (Polska) - 13.50.57 
53. Łasa k (polska) - 13.54.20 
62. Wilczewski (polska) .. - 14.06.37 
Łasak w klasyf.lkacji indywi

dualnej tt;zecleg.o etapu zajął 27 
miejsce w czasie 1.11.01, 

Fot. - CAF 

ZA KULISAMI REBELII KACYK01V W SAIGONIE . 

o gorzkim smaku 
pewnych zwycięstw 

Swego czasu amerykański 
tygodnik "Time" tak oto o
brazowo pisał o sytuacji w 
Wietnamie południowym' 
"Wietrnan południowy jest 
zdemoralizowany i skło-
eony. Bao Dai, świnio-
waty szef państwa, przeby
wa we Francji wraz?: swymi 
przyj aCiółkami, swym "Fer
rari"i "Jaguarem X-K-120" 
(marki najbardziej luksuso
wych samochodów - przyp. 
red.l. Premier Bao Dai'a -
53-letni Ngo Dinh Diem, 
i est w zasadzie unieruchomi o 
ny w swym pałacu w Saigo 
nie przez wietnamskich gene 
rałów, którzy chcą zagarnąć 
władzę dla siebie. W wielu 
wioskach władzę sprawują 
lokalne sekty i zwyk,i gang
sterzy, dysponują<:y prywat
nymi armiami". 

Od chwili, kiedy amerykan 
ski tygodnik pisał te słowa, 

dą historii rozkładu politycz 
nego w Wietnamie południo
wym wpisane zostały nowe 
rozdziały, Przypominają one 
tanią opowieść sensacyjną I 
nie warto byłoby do nich za 
glądać,. gdyby nie fakt, że 
za kulisami wydarzeń kryją 
się znacznie poważniejsze si
ły: Otwórzmy zatem karty 
tej powieści...' 

Niespokojne stały , się ulke 
Saigonu, stolicy południowe
goWietnfl.mu. Strzelanina w 
mieście należy do normalne
go trybu życia, Stacjonuje tu 
12 tysięcy żołnierzy wojsk 
rządowych i 9 tysięcy żołnie
rzy sekt po.Jitycz:no - religij
nych. W całym kraju rozgo~ 
rzała walka między rządowy 
mi wojskami premiera Die
ma i prywatnymi armiamI 
sekt Cao Dai, Hoa Hao i 
Binh Xuyen. 

Do niedawna reakcyjni 
przywódcy tych sekt zgodniE: 
współpracowali z rządem 
Diema. Wchodzili w skład je 
go "koalicyjnego" gabinetu, 
a prywatne !ch armie wspie 
rały armię baodaiowską 'w' 
zwalczaniu ruchu naroo.owo
wyzwoleńczego. Przyw6dca 
sekty Hoa Hao otrzymał 
w zamian za to pokaźną su
mę 20 milionów piastrów, 
szef Cao Dai - 25 milionów, 
a stojący na czele sekty Blnh 
Xuyen - u Van Vien - za
dowolił 8i~ monopolem na 
prowadzenie ~zystldch do
mów publicznych oraz wszel 
kiego rodzaju lokali rozryw
kowych' wsŁolicy i w luksu 
sowych 05iedlach podmiej
skkh. 
Współpraca oparta na podobnym 
świadczeniu sobie większych lub 
mnieJszych usług zaczęła się za
łamywać z chwilą przyjaZdU do 
Salgonu wysłannika amerykań
skiego Departamentu Stanu, ge
neraŁa Collinsa. Collins przepro
wadzJ! wiele rozmów z Dlemem, 
którego - co warto przypom
nieć - 'angiel~kl tygodnik "New 
Statesman and Natlon" nazwał 
"chłopcem na posyłki Departa
mentu Stanu USA". Duto mó
wllo się w tych rozmowach o 
niezadowoleniu Waszyngtonu z 
taktu, Iż premier Dlem dzieli 
władzę z przy\vódcami sekt. po
zostającymi na usługach koloni
zatorów francuskich. Duto mó
wiło się o planach włączenia 
prywatnych armii przywódców 
sekt do Rrmii rządowej, opano
wanej przez doradców amery
kańskich. Opierając się nacisko
wi. przywódcy sekt podzięko
wali za dalszą współpracę, wy
stąplll z gabinetu Diema i skie
rowall ogień artyleri i swych pry 
watnych armil na elegancką re
zydencJę premiera. Był to - jak 
pisał angielski "Economlst'" _ 
"wyraz oburzenia lokalnych ka
cyków z powodu groźby utraty 
autonomii", 

Od1ąd chaos w Wietnam!e 
południowym zwiększał się z 
g()dziny na godzinę. Szal" 
zwycięatWa przechyla się t('l 

na stronę lokalnych kacyków, 
to znów na stronę kacyka z 
premierowskiego stolca. To
warzyszą temu charaktery
styczne głosy z Waszyngtom~ 
l Paryża, rzucające światło 
na istotną treść tych walk, 
Tak wip~ premier francuski, 
Faure, określił niedawno Dle 
ma jako "człowieka niezdol
nego do wypełnienia powie
rzonej mu misji". W Waszyn 
gtonie zaś - jak pisze kores 
pondent dziennika "Monde" 
- powszechnie nazywa si~ 
"cesarza" Bao Dai'a "mario
netką Francuz6w", Właśnie 
dlatego amerykański senator 
Humphrey oawia~czył, te 
"tym, który powinien odejść, 
jest Bao Da1". Przy okazj1 
podobnych wY'Powiedz1 pra" 
sa amerykańska, podobnie 
jak cytowany na wstępie 
"Time", często nawiązuje do 
tuszy i obyczajÓW' "cesarza" 
I stwierdza, że jest to, o-gól
nie rzecz biorąc, "człowiek 
świniowaty" .. , 

Bao Dal sądzi jeł1nak, te l'" 
wprost przeciwnie I czuje si~ 
nadal pełen cesarSkiej lodnoła1 
i władzy. Aby zaś odeprzeć amt 
rykański cios, ogłosll, że pozba
wia premierowskiej władzy pro
amerykańskiego Ngo Dinh Di.
ma. Przed szefem ugrupowania 
Blnl1 Xuyen Le Van Vlenem, eu 
nęla realna perspektywa odzya
kania utraconych lokali publicz
nych, które tym razem prowadził 
by wspólnie z jego cesarską moŚ 
clą, Bao Dalem. Latwlej jednak: 
ogłosić z dalekiego' Cannes. 
gdzie stale przebywa Bao Dai, 
że pozbawia się władzy premie
ra Wietnamu poludniowego, ani
żell wprowadzić tEJ decyzję w 
życie .. W Saigonie odbyło się po
siedzenie "zgromadzenia gene
ralnego sił rewolucyjnych", ktć 
re wyn11erzyło "cesarzowi" do
tkliwy policzek, UChwalając de
tronizacJę Bao Dai'a. Jednocześ
nie "zgromadzenie" uchwaLiłoI 
że wojska francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego powinny być 
wycofane z. Wietnamu. Należy 
przypuszczać, 7.e na tę wieść wie 
lu waszyngtońskich polityków 
zatarto z radością ręce. Warto 
dodać, że do Salgonu pośpieszył 
w te pędy generał Collins.". 

Takie to walki i spory to
czą się w Wietnamie połud
niowym. Kto wie - wobec 
licznych zmian w sytuacji -
może jutro górą będą lokal
ne kacyki, a dołem kacyk z 
premierowskiego fot('1a. Mo
że jutro ktoś zostanie zdeŁro 
nizowany, a ktoś zr0hiwiel
ką "karierę" polityczną. War 
to jednak i jednym I drugim 
przypomnieć slowa burżua
zyjnego dziennikarza amery
kańskiego Alsopa. Alsop 
zwiedził nie tylko okupowa 
ną część południowego Wiet
namu, ale również jego naj
bardziej na południe wysu
nięty cypel, Camau, wyzwo
lony przez wojska ludowe 
'jeszcze w 1946 reku i znaj
dujący się pod ludo\\ą adm! 
nistracją. Oto co pisał AI
sop: 

"J et ell pierwszym wrate-
niem, jakie odniosłem, był 
niemiły mi podziw dla komu
nistycznych osiągnięć, to na
stępnym wrażeniem była złość. 
ZłoścI! mnie kontrast między 
gospOdarczą sprawnością I mo
ralną Jednością łudzi w rejo
nIe, który odw!edzl!em, a 1'0-
TI1pcJ~ i chaosem panującym 
w Sałgonle, gdzie generał Col
lin. prowadzi desperacką wal
kę o wzmocnienie południo-' 
wych Indochin w obliczu nIe
bezpieczeństwa .grożącego ze 
strony tych, którzy mule po
dejmowali w chatach z lIś
'ci palmowych... odczułem 
strach ... u 

Strach ten. trzeba przyznać, 
jest w PEłni uzasadniony. 

W. Z. 

Druk. Rzesz. Zakł. Graf. 
S,Il-l05 
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